TW r. BA. 


Wycho dzi codziennie. 


wynosi: we Lwowie rocznie 18 słr. — 
półrocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ot. — 
miesięcznie 1 złr. 50 ct. 


przesyłką poczrową w Pnfństwie Austrjaokiem 
rocznie złr. — półrocznie 11 słr. — kwartal- 
nie 5 słr. 50 ct. — miesięcznie 1 złr. 85 ct 


Z przesyłką pocztową ZA : do całych Niemiec 
rocznia 16 talarów „, kwartalnie 4 tal 
5 srg.— do Francji i Auglji*rocznie 108 franków 
kwartalnie 27 franków — do Belgji, Włoch + 
Szwajcarji rocznie 80 fr., kwągtalnie 20 fr. 


Numer pojetyiczy kosztjić 6 ot 


Lwów 11. lutego. 

Podaliśmy we% krótką wiadomość o sce- 
nach, odbywających się w gronie delegacji pol- 
skiej w Wiedniu. Są to nader smutne objawy 
rozdziału opinii, jaka tam panuje. Koło rozpada 
sie na dwie nierówne połowy; odcień konser- 
watywno-klerykalny przeważa niestety, jakto z 
góry jeszcze przed wyborami do Rady państwa 
przewidywaliśmy, bo w tej tendencji klika kon- 
serwatywna w kraju sformowała sobie przecież 
centralny komitet przedwyborczy i w tej tenden- 
cji kierowała wyborami, pokrywając swoje za- 
miary niby dobrowolnem  przybraniem kilku 
członków ze stronnictwa postępowego, którzy 
byli zawsze w mniejszości i służyli tylko za pa- 
rawanik tudzież za siłę pracującą. 

Ponieważ okręgi wiejskie mogły dostarczyć 
kilka osobistości nie z obozu konserwatywnego, 
więc kunktatorstwem, bezczynnością i spóźnio- 
nem popieraniem postarano się o to, aby w tych 
okręgach żywioł wrogi krajowi wziął górę, ży- 
wioł, o kiórym wiedziano, że w Radzie państwa 
utworzy odrębną korporację i nie wejdzie w 
skład koła polskiego. 

Ponieważ okręgi miejskie mogły dostarczyć 
delegacji zastępu ludzi rzetelnie postępowych. a 
w tym celu koniecznym był wczęsny kompro- 
mis z luinością żydowską, więc zwleczeniem a 
następnem odrzuceniem kompromisu poświęcono 
kilka najważniejszych okręgów miejskich na pa- 
stwę walki wyznaniowej i narażono na klęski, 
ale dokazano tym sposobem, że wybór ludzi, o 
których można było przypuszczać, że się nie za- 
piszą do koła polskiego, uszczuplił znowu ów 
zastęp niekonserwatywny w delegacji, podczas 
kiedy kurja większych posiadłości już tylko wy” 
jątkowo i to wbrew woli menerów komiteto- 
wych zdołała przeprowadzić mężów w guście 
Kabata. 

Ale mimo to stronnictwo postępowe w de- 
legacji mogłoby miewać przynajmniej równość, 
ewentualnie nawet przypadkową większość w ko- 
le, gdyby wysłało było tam ludzi samych z pe- 
wnym. wyrebionym i niezachwianym  charakte- 
rem. Tymczasem jest tam kilka chorągiewek, 
które nie wiedzą nigdy, na którą strone mają 
się skłonić. Taką to chorągiewką, pozbawioną 
wszelkich zasad politycznych, przysłużyła się de- 
legacji świeżo stolica kraju, 1 rezultat jest taki, 
że nawet krok przygotowawczy do ukonstytuowa- 
nia koła polskiego, tj. uchwalenie statutu , jest 
przedmiotem niepotrzebnej walki. Frakcję kon- 
serwatywną zażenowało nazwisko ; „Polak, pol- 
ski“, więc umyśliła niedopuścić nawet lej no- 
menklatury, której, mówiąc i pisząc 0 nas, uży” 
wają sami cudzoziemcy. Zaproponowano nazy\ ac 
się w ogóle tylko „klubem poselskim“, i pię 
godzin strawił p. dr, Juljan Czerkawski, nowo- 
zaciężny lancknecht frakcji staroszlacheckiej na 
tem, hy „ze stanowiska loiki, energji, astronomji 
i fiskalnosci popierać „utylitarność szyldu bez- 
wyznaniowośći narodowej“ koła pols.. (broń 
Boże) koła poselskiego, ponieważ tego samego 
zdania był p. 5marzewski, ząpatrujący się na 
sprawy polskie z wysoce politycznego stanowi- 
ska Mościsk. 


- BRACIA: PRZYRODNI. 


Przez } 
Ponson du Terrail, 


(Ciąg dalszy). 
XVI. 
RABA E szedłszy d 

Na drugi dzień p. Beaupróau, PTZI p 
siebie po EA io ubiegłej , PZY był do 
swego biura, koło dziesiątej. pen 

Williams przyrzekł mu Cerizę, mówiąć: , dzi 

— Mój teściu, w dzień mego ślubu znaj ką 
przy swej bramie zaprzężony powoz pocztowy i w z 
wozie tym worek luidorów, a obok tego worka póB & 
Cerizę; pozwoli to panu spedzić wygodnie miodowy 
miesiąc gdziekolwiek o sto mil od Paryża. 

Williams trzymał pana Beaupróau dwoistą przy” 
nętą: Cerizą i mljonami tajemuiczego testamentu. 

Owoż około godziuy dziesiątej p. Beauprćau przy” 
był do swego biura w szafirowym fraku, Świeżo 080" 
lony, dobroduszny i uśmiechający się z po za swye 
niebieskich okularów jak filantrop. Ale zaledwie za- 
siadł w swym fotelu, zaledwie rozłożył koło siebie 
tabakierkę i chustkę do nosa, wszedł Fernand Ro- 
cher. 

Fernand nie otrzymał jeszcze owego okropnego 
listu z odprawą, napisanego przez Herminię, który 
wpadł w ręce Williamsa. Więc był spokojny i uśmie- 
chnięty, jak wszyscy, którym się zdaje, że są już u 
szczytu szczęścia. 

— A! jesteś, mój przyjacielu, rzekł p. Beauprćau 
podając mu rękę. 

Fernand ukłonił się naczelnikowi biura. 

— Przychodzę, powiedział, zdać panu sprawę 
z mego małego posłannictwa. 

— A! a! zawołał p. Beaupróau, założę się, 
mnsiał Bię tęgo znudzić. 

— Niestety! odrzekł Fernand, pomyślawszy o 
tem, że aby przypodobać się swemu przyszłemu te- 
ściowi, zgodził się na stracenie całego wieczora, który 
mógł spędzić z Herminią. 

— Czy pytano się o mnie? 


Żeś 


szczę e g.aja-.zz A rza A |_| nA A 


„Mameluk* Chrzanowski, i drugi „mameluk* 
Polanowski, i trzeci „mameluk* Bocheński, a już 
o zgrozo! „ministerjalny centralista“, a ck. kon- 
syljarz Gniewosz „w skutek znanych wpływów“ 
(zapewne p. Liassera?) musieli sprzeciwiać się 
„fizjologicznym“ wywodom uprzywilejowanych 
patrjotów polskich, i wykazywać im, źe przecież 
godzi się, aby delegacja polska, licząca 43 gło- 
sy w parlamencie przedlitawskim , nazywała się 
wyraźnie: delegacją polską, a nie czyniła 
ze siebie żadnej maskarady, któraby ją pod je- 
den strychulec stawiała z frakcją Hohenwartkę. 
Jest to bowiem jawną tajemnicą, że partja kan- 
serwatywna w delegacji polskiej dąży do zatar- 
cia odrębności koła polskiego, i zlania go z re- 
akcyinem stronnictwem „prawa“, na którego 
czele figuruje Hohenwarth, a stoją policyjniki 
takie jak Lienbacher i Weiss v. Starkenfels. 
W tem dążeniu tedy chciano zatrzeć nawet na- 
zwę osobną „koła polskiego". o 

Rzetelniejsze żywioły w delegacji poznały 
się na szczęście na tej machinacji d. 5. bm. już 
po zapadłej uchwale, i zwaliły ją. Na nastę- 
pnem dopiero posiedzeniu uchwalono większością 
głosów tytuł regulaminu koła polskiego w tej 
osnowie: Ustawa obowiązująca członków pol- 
skiego koła poselskiego w Wiedniu, i uratowano 
przynajmniej godność. a 

Smutne to szczegóły, ale pouczające dia dal- 
szego postępowania w kraju. 


GŁOSY z KRAJU. 


Lwów 9. lutego. (W sprawie lokaeji kapitału 
żelaznego Towarzystwa oficjalistów prywatnych.) nu- 
merze 30. Dziennika Polskiego z dnia 1go lutego b. r. 
zamieściliście korespondencję z Miłowa w sprawie To- 
warzystwa oficjalistów prywatnych, popierającą bardzo 
gorąco myśl zakupna dóbr ziemskich z kapitału żela- 
znego Towarzystwa, który obecnie wynosi już blisko 
120.000 złr. Sprawa to bardzo ważna, a Rada nadzor- 
cza, która Bię zbierze w bieżącym miesiącu, ma w tej 
mierze stanowczą już powziąć uchwałę. Skoro przez 
ogłoszenie przytoczonej korespondencji rzecz ta odda- 
ną została pod publiczną dyskusję, spodziewam się , 
że zechcecie uwzględnić także zdanie przeciwne, ga- 
stąpione prawie jednogłośnie w Wydziale centralnym 
Towarzystwa, a bez wyjątku jednogłośnie w komisji 
finansowej, i zamieścicie tych kilka uwag, przedsta- 
wiających motywa przeciwników projektu. 

Kapitał żelazny Towarzystwa lokowanym jest do- 
tychczas w połowie w listach zastawnych Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, w połowie w listach Banku 
hipotecznego. Zgadzam się zupełnie z autorem kore- 
spoudencji, iż przy lokacji trzeba pierwszy mieć 
wzgląd na bezpieczeństwo kapitału — nie zga- 
dzam się z nim na to, jakoby lokacja w papierach 
hipotecznych mniejsze przedstawiała bezpieczeństwo, 
aniżeli w ziemi. Wydawanie listów hipotecznych jest 
uruchomieniem tego samego kap:tału, który przedtem 
nierachomo w ziemi spoczywał. Właściciel listu hipo- 
tecznego jest współwłaścicielem niejako ziemi, 
która służy za hipotekę. Mając w ręku listy, Towa 
rzystwo ofiejalistów prywatnych jest właścicielem czę- 
bci ziemi obciążonej — z tą tylko różnicą, że pobiera 
z góry oznaczony 1 żadnej zmianie ulegać nie mogący 
procent, gdy procent, pobierany przez posiadacza zie- 
mi zależy od urodzaju, ceny pracy, kosztów admini- 
stracji, cen zboża itp. Bo co do owej obawy przed re- 
dukóją banknotów, podnoszonej Zawsze przez zwolen- 
ników zakupna ziemi, to przypuszcza, nie chcemy, iż 
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ponieważ zostałeś moim powierni- 
im do ostatka. w | 

sd brał minę tajemniczą, a siwe 
kularami wyrazem złośliwej 


lej p. Beauprćau, 
kiem, więc bądź 
I p. Beaupróau przy 
oczy zabłysły mu za 0 
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— Słucham pana, odrzekł Fe 
— Ta mała, ciągnął ciszej P- erar Mug 
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Fernand grzecznie uśmiechnął Sh | starca. 
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ZAS Sami piętnaście do dwudzie8 y J 
franków, częścią w złocie, częścią w papierać . a- 
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"ło się do Bali gdzie "Ai; J ra- 
dziło f „Pracowali urzędniey. NA PS 
wo od kominka stał wielki stół a papierami, 
przy którym mta P. Beauprćau. Na lewo znajdo” 
kasa, w kształcie kami 
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, rzekł p. Beau- 


Préau zerwał sie, 


otworzył kasę, wyiat z niej DaN który ukrył w 
obszernych kieszeniach swego surduta, potem zamknął 
kasę i usiadł napowrót w swem no 


nuty potem ukazał się Fernand. 
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We dwie włożył sardut, za- 


P. Beaupréau wstał spokojnie, 
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— Pytuno; powiedziałem, żeżpan jesteś cierpiący 


Przećn/atę | wgsbazenia przyjmują: w. Led 
Błóro "admintstracji Eh Pary „o _przź 
płaca Halickim i Ajencja A. Piątkowski 
plac katedralny, we Wiedniu, w Hnmbargu. Frank- 
furcie n. M., w Beriinie, w Lipska, Bążylel 
[Szwajcaria] i Wroołnwiu pp. Hassensten & Vo- 
gler, w Wiedniu: F. Löb, R. Mosze, Zygmunt 
Kotkewski, Auwinkel Nr. 8. 

Jgłoszenia przyjmują sis za opłatą 6 ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym. drukiem 
(nonpareille) oprócz opłaty stempiowej 30 ct. za 
każdorazowe umieszczenie. 

łaty z pieniadzmi maja być przesyłane franco de 
AAmiriawaecji, Dziennika Polskiowo*.— Piasty rekła 
Łacyjne nie opiowzetowane uio zodlazaja opłacie 


mangskryytów Redakcja mie zwraca. 


chcą ją odnosić do bezpieczeństwa kapitału sa- 
mego, musielibyśmy bowiem przypuścić, iż mówią o 
rzeczy, której wcale nie rozumieją. Gdyby nawet na- 
stąpiła redukcja banknotów, to przecież żaden rząd w 
świecie nie może powiedzieć, że papier hipoteczny, 
który jest wart 100 złr., ma być wart tylko 50 złr., 
ani też nikt w Świecie papieru, który kupił dajmy na 
to za 80 złr. przed redukcją, nie sprzedałby potem za 
80 złr., któreby już były warte tylko 40 złr., lecz 
sprzedałby go za 160 złr., które by były warte 80 złr., 
i do tego też przy każdej redukcji banknotów regulo- 
wały sięi regulować muszą kursa papierów hipotecznych. 
Dalej zauważyć należy, że wierzyciel Tow. kredyto- 
wego, czyli posiadacz jego listu ma hipotekę na pier- 
wszym lepszym majątku każdego. właścicieia dóbr ta- 
bularmych, że dalej powiallucz listu Banku hipo 
tecznego, według nowej ustawy akcyjnej mieć będzie 
taką samą hipotekę. Bezpieczeństwo kapitału jest tu 
zatem takie same jak w ziemi. 

Chodzi teraz o drugą kwestję bezpieczeństwa 
dochodów. Jest ona dla Towarzystwa oficjalistów 
pryeatych równie ważną, jak kwestja bezpieczeństwa 

apitału — ma ono bowiem udzielać emerytury, tu- 
dzież pensje dla wdów i sierót, a tutaj mimo wszy- 
stkiego co się da powiedzieć przeciw funduszowi żela- 
znemu, nikt nie zaprzeczy, iż podstawą działania To- 
warzystwa jest stały dochód, i że im bardziej ten 
dochód jest stałym, z tem większą pewnością może 
Tow. zabezpieczyć byt emerytom, wdowom i sierotom, 
i przystapić może kiedyś do podniesienia zbyt niskie- 
go obecnie wymiaru zapomogi. Owóż twierdzimy, iż 
co do bezpieczeństwa dochodu, jest ono w dzisiejszem 
umieszczeniu znacznie większem, aniżeli w ziemi. Dzi- 
siaj mamy pewien stały procent, który zmianie in mi- 
nus uledz nie może. A w ziemi? Nawet puszczając ją 
w dzierżawę nie mamy pewności dochodu. Bo jeżeli 
zważymy, iż las, który wydzierżawieniu nie ulega, wy- 
maga osobnej administracji, że budynki pociągają za 
sobą koszta, że właściciel musi czuwać nad tem, by 
dzierżawca nie zniżył wartości ziemi, i rzadko kiedy 
czuwać dobrze jest w stanie, że dzierżawca w skutek 
klęsk elementarnych nie zapłaci czynszu, co mimo 
kaucji pociąga za sobą procesa i wydatki, że może 
majątek zostać na czas jakiś bez dzierżawcy, a wtedy 
Towarzystwo musi samo administrować, przekonamy się, 
iż bezpieczeństwo dochodu jest tu mniejsze a- 
niżeli w dzisiejszej lokacji. 

Zwolennicy kupna ziemi odpowiedzą na to: a re- 
dukcja banknotów ? Ta nieszczęsna myśl redukcji 
banknotów spać im nie daje, i do tego stopnia się u- 
trwaliła, że autor korespondencii z Miłowej z góry się 
zastrzega : nie odpowiadajcie, że to nie jest możliwem, 
bo skoro raz już było, być może i raz drugi. Ale 
nieraz już i trzęsienie ziemi bywało, i wsie się zapa- 
dały, więc i majątek który kupimy zapaść się może, 
a wtedy bezpowrotnie przepadł nasz fundusz żelazny. 
Redukcję banknotów uważamy dziś w Austrji jako 
niemożliwą. Zanadto stosunki te są dzisiaj konstytu- 
cyjnie uregulowane, ażebyśmy mogli przypuszczać ta- 
ki krok finansowy, który sprowadza ruinę już nie ty- 
sięcy, ale miljonów. Gdybyśmy jednak ewentualność 
tę przypuścili — jakże się rzecz przedstawi ? Czy 
rząd redukując banknoty może powiedzieć, iż kupon, 
który wart jest dzisiaj O złr. jutro będzie wart tylko 
2 złr. 50 ct.? albo redukując procent od papierów 
rządowych będzie mógł zredukować tak samo procen- 
ta od listów hipotecznych, gdzie nie rząd jest dłu- 
żnikiem. To oczywiście jest niemożliwem. Lecz inna 
strata jest możliwą. 

Dłużnik nasz dzisiejszy tj. Bank hipoteczny, To- 
warzystwo kredytowe, zapłaci nam procent w zredu- 
kowanych banknotach — strata oczywiście znaczna. 
Ale dzierżawca, pytam czem zapłaci czynsz dzierżn- 
wny ? złotem? pszenicą? Nie! „zapłaci także zredu- 
kowanym banknotem. Strata więc taka sama. Co 
więcej: przy redukcji banknotów możli wem jest, 1ż 
ustawa powie: procenta od papierów publicznych ma- 
ja być płacone według zredukowanej stopy, więc za 
kupon wartości 5 złr. dostanie się papierów zreduko- 


wanych za 10 złr. — które będą mieć wartość pię- 
ciu — ale wręcz jest niemożliwem żeby ustawa 
powiedziała: dzierżawcy mogą płacić imiennie dwa 
razy tyle, bo to rzecz prywatna. Wiec i w tym osta- 
tecznym, według nas niemożliwym wypadku, jeszcze 
szanse lokacji w papierach hipotecznych są lepsze niż 
w ziemi. 

Trzecim wreszcie względem, na który po do- 
kładnem ocenieniu bezpieczeństwa kapitałów i pe- 
wności dochodu, baczną uwagę zwrócić nale- 
ży, jest wysokość dochodu. Przy równem 
bezpieczeństwie umieszczać kapitał Towarzystwa tam, 
gdzie dochód wyższy — przy rozmaitem bezpieczeń- 
stwie poświęcić większy dochód dla większej pewno- 
ści. Ziemia może nieść 7, czasem 8, a bardzo wyją- 
tkowo i 10°% — ale może nieść i 4%). W ręku 'ono- 
by moralnej, jak już powszechnie uznano, niesie za- 
wsze dochód niższy pomimo wydzierżawienia, bb jak 
powiedzieliśmy, dzierżawa nie usuwa jeszcze admini- 
stracji. Papiery nasze niosą 6%, ° — ale jeżełi u- 
względnimy szanse wylosowania, procent ten podnosi 
się co najmniej do 70/,. Zresztą sam autor korespon- 
dencji — jak się zdaje roinik, więc fachowy £ twier- 
dzi, że w ziemi mielibyśmy dochód niższy. Ale — 
powiada — zakupno ziemi podniesie zaufanie do sto- 
warzyszenia, przybedzie 4000 nowych członków, ka- 
żdy weżmie 2 udziały po 4 złr. — więc się dochody 
nasze podniosą o 32000 złr. rocznie — co znakomicie 
przewyższa ubytek dochodu przez lokację w ziemi. 
Rachunek ten jednak jest zapetnie dowolnym. 

Zkąd się wzięła cyfra 4.000, za którą sząn. ko- 
respondent gwarantuje? Z tą samą ścisłością możnaby 
postawić cyfrę 8.000, albo też i jedną tylko setkę. 
Obie te eyfry byłyby tak samo, tylko na bardzo o- 
gólnikowem przypuszczeniu oparte, bez żadrtej realnej 
podstawy. Bo kwestja zaufania w żadną cyśrę a 
priori ująć się nie da. Chodzi o motywa zaufania, 
Według korespondenta ma się ono podnieść przez za- 
kupno ziemi. Ale wiemy, że pod tym względem zda- 
nia są podzielone, że jedne oddziały oświadczyły wię 
za tem, drogie przeciw temu. Wiemy dalej, że zarząd, 
któremu poruczono straż majątku Towarzystwa, jest 
w ręku takim, iż żadne obawy miejsca tu mieć nie 
mogą. Naszem adaniem, a opieramy je nie na domy- 
śle, lecz na tem, cośmy nieraz słyszeli x ust oficjali- 
stów, delegatów de rady nadzorczej — zaufanie do 
Towarzystwa i napływ członków, zależy od zgoła in- 
nego czynnika. Wzmaga się ono i eoraz bardziej 
wzmagać się będzie od chwili, gdy Towarzystwo prak- 
tyczne wydaje owoce, tj. gdy zaczęło rozdawać 
emerytury, tudzież penaje dln wdów isie- 
rót. lm więcej emerytów, wdów i sierót przejdzie do 
zapomogi, im więcej to będzie w kołach oficjałistów 
wiadomem, im bardziej Towarzystwo będzie mogło byt 
ich nbezpieczyć przez podniesienie dotychczasowego wy- 
miara emerytury, tem więcej członków będzie Towa- 
rzystwu przybywać, jak zresztą już w upłyniomym ro- 
ku wydział centralny o tem się przekonał. 

Te są powody, dla których zawsze bronić będzie- 
my dotychczasowej lokacji kapitału przeciw wszelkim 
innym eksperymentom, szczególniej zaś przeciw myśli 
zakupna ziemi, naszem zdaniem dla Towarzystwa naj- 
zgubniejszej. 7. R 


Korespondencje polityczne 
„Dziennika Polskiego. 


Poznań, 7. lutego. 

Ostrowo, małe zaledwie 7000 ludności liczące mia- 
steczko, nabrało dziś, z powodu osadzenia w murach 
jego więzi:nia księdza arcybiskupa Ledóchowskiego, 
europejskiego niemal rozgłosu. Dzienniki zagraniczne 
a zwłaszcza berlińskie, uzbroiwszy swych reporterów 
w mapy, busole i tym podobne rekwizyta niezbędne 
do orjentowania się w nieznanych ziemiach, polecają 
im zająć się wyszukaniein mieściny, o której dotąd 
najprawowierniejsi Wielkopolania niewiele wiedzieli, 
lub jeśli je znali to ztąd, że w czasach ostatnich osiadł 


piął się i rzekł do młodego człowieka, podając mu 
pęk kluczów: 

— Jestto, kochany panie, wielka oznaka zaufania 
z mojej strony... wyjatkowo znajduje się dziś w kasie 
trzydzieści dwa tysiące tranków. 

— Panie!.. rzekł Fernand, urażony. 

. — No, no, odparł naczelnik bióra, nie gniewaj 
Bię; wszak wiesz że teść zawsze jest cokolwiek niedo- 
wierzający względem zięcia. 

I p. Beaupróau uderzył go po przyjacielsku po 
ramieniu, usadowił na swojem krześle i wyszedł % 
przedpokoju, zkąd udał się do sali, gdzie pracowali 
urzędnicy. 

— Panowie, powiedział de nich, wychodzę na 
godzinę i pozostawiam na mojem miejscu pana Ro- 
chera. W ruzie potrzeby, proszę zgłosić się do niego. 

To rzekłszy szedł po schodach z najzupełniej- 
szym spokojem, zawrócił na bulwary, wsiadź do fia- 
kra i krzyknął na stangreta: 

— Ulica St. Lazare, galopem! 

Fernand s»asiadłszy w ksześle pana Beaupróau, 
około dziesięciu minut przeglądał bieżącą kurespon- 
aencję, gdy do przedpokoju wszedł komisjoner uli- 
Ja z listem w ręku i zażądał widzieć pana Rocher. 
ZAST otworzył drzwi do salonu, i wprowadził go 
—_ 7 — Pawie, rzekł komisjoner, którym właśnie był 
Kolar, doskonale umiejący swoją lekcję, przychodzę 
Prac St. Louis, Dwie damy, jedna już w podeszłych 
AEA 1.9 druga młoda, wreczyły mi koło bulwaru 
ten oto list, zaleciwszy, bym go natychmiast zaniósł 
panu. Za kurs jestem zapłacony. 

- I Kolar podawszy list Herminii, otrzymany od 
Williams a, ukłonił sie i wyszadł. k 

Fernand poznał pismo swej narzeczonej i zadrżał 
z radości, rozłamując pieczątkę. Ale zaledwie rzucił 
okiem na pierwsze wyrazy,a zbladł, zachwiał się i 
w oczach mu się zaćmiło. Co znaczyła ta odprawa , 

y? I jak się stało, że ta, która 


ełna zimnej pogard 
nie dałej jak wczoraj uśmiechała się jeszcze do niego 


miłośnie, dziś mogła pisać coś podobnego? Przez kil- 


ka sekund Fernand stat osłupiały z przerażenia; po- 
tem powstała w nim reakcja; czytał i odczytywał ów 
list fatalny, wreszcie wybiegł z binra, zapominając o 
nieobecności pana Beauprćau i swoich obowiązkach, 
wybiegł , nie wziąwszy nawet kapelusza i z odkrytą 


głową popędził na ulicę St. Louis, cheąc bądź co bąd-g 
zobaczyć się natychmiast z Herminią. Dwaj pos uga, 
cze biurowi, widząc go wychodzącego, sądzili, š 

idzie na drugie piętro w interesie służbowym, wi” 
dząc zwłaszcza, że wychodzi bez kapelusza i okrycia. 

Jedną tylko rzecz zabrał z sobą Fernand, a mia 
nowicie klucze od kasy pana Beauprćau, które miał 
w kieszeni. 

Upłynął kwandrans, potem pół godziny, Fernand 
nie wracał. 

— P. Rocher wyszedł, mówił odźwierny urzędni- 
kom , cheącym wejść do gabinetu pana Beauprćau. I 
urzędnicy powracali. 

Wtem wszedł p. Beauprćau. 

— P. Rocher wyszedł, powtórzył odźwierny. 

— Wyszedł? zawołał naczelnik biura zdziwiony, 

— Tak jest panie, 

— Wyszedł w mojej nieobecności? 

— Tak jest, ale zapewne znajduje się w pałacu, 
gdyż wyszedł bez kapelusza. 

— To rzecz szczególna, mruknął. p. Beaupróau 
wchodząc do swego gabinetu. 

Potem wziął się do roboty, jak gdyby był pe- 
wnym, że Fernand lada chwila powróci. 

W dziesięć minut potem wszedł jakiś jegomość 
czarno ubrany, którego przybycie zapowiedziane było 
naczelnikowi binra kartką ministra. Jegomość ten czar- 
no wyfrakowany, miał biały krawat, był słuszny, chu- 
dy, miał długie zatłuszczone włosy i ostry nos; jednem 
słowem był to muzyk niemiecki. Wszedł, przedstawił 
się i ukłonił aż do ziemi, przedstawiając panu Beau- 
prózu asygnację na tysiąc pięćset franków. Z jakiego 
tytułu i za co muzyk ten pobierał pieniądze z mini- 
sterstwa spraw zagranicznych — tego nikt nie umiał 
powiedzieć, nawet p. Beaupróau. 

— Do licha! mruknął naczelnik biura, przyby- 
wasz pan nie w porę; nie mam kluczów od kasy... 

Zywe zmartwienie zarysowało się na bladej twa- 
rzy kompozytora. 

a s sile zaczął znowu p. Beaupróau, Zaraz będę 
je miał; chciej pan usiąść. 
J Mużykańł siadł 4 brzegu krzesła z bojaźliwo- 
ścią proszącego i oczami zwróconemi na ową kasę, na 
klucze do której czekano. 

P. Beaupróau znowu wziął się do roboty. 


ta w charakterze zwykłego wikarjusza i nauczyciela 
religii książę Radziwiłł, potomek rodziny, która zwią- 
sana koligacjami z dworem pruskim, wprawiła nieje- 
dnokrotnie w kolizję tych, co chcieli odgadywać jej 
narodowości. Ostrowo dziś przeto, ów zakątek, odgra- 
niczający zabór pruski od moskiewskiego, a zaledwie 
kilka mił odległy od Kalisza, stał się miejscem piel- 
grzymki reporterów niemieckich, dopytujących się pil- 
nie o jego monografie i zapisujących bardzo skwapli- 
wie to wszystko, co z niem jakikolwiek ma związek. 
Naturalnie, chodzi tu jedynie o ks. Liedóchowskiego, 
sypią się przeto jak z rękawa opisy domu więziennego 
a najdrobniejszemi szczegółami, | cel zamieszkanych 
przez arcybiskupa, mebli, otaczających go osób, co 
jada, co robi, a nieledwie co myśli. Ks. Ledóchowskie- 
o przywieziono do Ostrowa rozstawnemi końmi d. 3. 
bm. o godzinie kwadrans na trzecią, a to w towarzy- 
stwie dyrektora policji Staudego , ajenta policyjnego i 
pod eskortą ułana. Po wsiach i miasteczkach, któremi 
pędził powóz pocztowy, widziano uwijających się pie- 
szych i konnych żołnierzy, a w samym Ostrowie skon- 
sygnowano kilka kompanij wojska i podwojono straż 
u bramy więzienia. W Ostrowie nikt tymczasem ani 
rzeczuwał, jaki gość w jego zawitał progi, a choć nie 
yło tajemnicą, że na dni kilka przedtem spieszono 
się nad uporządkowaniem dwóch cel w gmachu wię- 
Siennym, toć ani na myśl nikomu nie przyszło, aby 
miano je przygotowywać dla arcybiskupa poznańskie- 
, owszem powszechnie mniemano, że przywiozą do 
Oona księcia biskupa wrocławskiego. W pół go- 
dsiay dopiero po przyjeździe gruchnęła wieść o uwię- 
gieniu ks. Liedóchowskiego i osadzeniu go w tem mie- 
ście, Qłromadki ludu poczęły zbierać się pod więzie- 
aiem. Odważniejsi miotali obelgi na rząd, rozprawiali 
soo. skutkiem czego wezwano ich do rozejścia się. 
ezwaniu temu stało się bezzwłecznie zadość i tak 
się skończył pierwszy i ostatni miniaturowy objaw de- 
monstracyjny ze strony ludności katolickiej w odpo- 
wiedzi na gwałt, spełniony przez rząd pruski. Same 
władze spodziewały się czegoś więcej i dlatego zarzą- 
dmiły najobszerniejsze środki ostrożności, choć Środki 
te wobec tajemnicy, w jakiej nastąpiło uwięzienie i 
przewiezienie arcybiskupa na miejsce przeznaczenia, 
były zupełnie zbytecznemi. Choć więźnia trzymają pod 
uczem, wolno go odwiedzać, a przystęp do niego ma- 
ją każdego czasu kapelan ks. Meszczyński, proboszcz 
miejscowy ks. Fabisz i ks. Radziwiłł. Wszystkie inne 
esoby mogą widzieć się z arcybiskupem jedynie w o- 
becności inspektora więzienia. 

Jak wam niezawodnie wiadomo, chcą u nas w 
księstwie = powodu uwięzienia arcybiskupa, gwałtem 
gorganizować żałobę narodową. Dotąd żałoba ta ogra- 
miczyła się na tem, że odwołano na prowincji kilka 
koncertów, kilka zabaw tańcujących, a w Poznaniu 
teatr amatorski urządzony w lokalu Towarzystwa cze- 
ładzi katolickiej. Odwołanie tego ostatniego odbyło 
się w dość oryginalny sposób. Publiczność napełniła 
pale, muzyka zajęła swoje miejsce, w tem odzywa się 
dzwonek, zasłona się podnosi, a zdumieni widzowie 
mamiast wpadającego na scenę Raptusiewicza (zapowie- 
dmiano „Zemstę* Al. Fredry) obaczyli otoczonego 
wiaakiem amatorów i amatorek przybranych w ko- 
btjumy księdza T. w pełnym stroju kapłańskim, który 
eddawszy ukłon należny szanownej publiczności, we- 
wwał ją, aby głosowała nad tem, czy godzi się w tak 
ekropnych dla całego narodu czasach, gdy księstwo 
tałe nurza sie z powodu uwięzienia najdostojniejszego 
pasterza we łzach i żałobie, łaknąć rozrywki i zaba- 
wy. Publiczność, do której w ten sposób się odwoła- 
no, zawahała się na chwilę z odpowiedzią, lecz znale- 
kli się już tam tacy, co pomogli jej do wyjawienia 
w tej mierze swej woli, a głosowanie wypadło za 
swinięciem teatru amatorskiego. 

Lepiej jeszcze, bo w mieście naszem utworzyła 
się falanga propagująca zamknięcie na „czas żałoby 
narodewej* (?!) teatr. Naturalnie, pomysł ten dziki, 
knajdzie może odgłos w pojedyńczych jednostkach i 
te takich, które i tak do teatru nigdy nie chodziły, 
większość jednakże nie może zrozumieć, zkąd przy- 
szła niektórym ochota łączenia katastrofy, jakiej uległ 
arcybiskup z manifestacją, pod której skrzydła zwykł 
się uciekać naród w chwilach dotykających srogo ca- 
łe jego społeczeństwo. 

Do teatru zresztą i tak nie spieszy się nasza pu- 
blike. Czy uwierzycie, że kiedyś na komedji Narzym- 
skiego „Pozytywni* niebyło więcej, jak trzydzieści osób. 
Zato odczyty, nawet płatne, są tłumnie zwiedzane. 
Odezytów tych mamy co niemiara. Na sali Bazarowej 
i w Towarzystwie przemysłowem, na sali pałacu Dzia- 
łyńskich i w lokalu Towarzystwa młodzieży handlo- 
wej i w Stowarzyszeniu czeladzi katolickiej i gdzieś 
tam jeszcze — wszędzie prelekcje najrozmaitszej tre- 
ści zawwyczaj zastosowane do słuchaczy, na których 
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przedewszystkiem są obliczone. — Wiele zajęcia bu- 
dzą odczyty ks. Likawskiego (w sali Działyńskich) © 
kościele ruskim i dr. Rakowicza (w Towarzystwie 
młodzieży handlowej) o monecie. Trafne bardzo są ró- 
wnie odczyty w Towarzystwie przemysłowem. W po- 
niedziełek rozpoczyna profesor Motty na sali Bazaro- 
wej szereg odczytów o Chatobrandzie. b 

Na polu ekonomicznem dawna ciągle bieda. Sto- 
sunki materjalne od ostatnich czasów nie wiele się 
zmieniły, owszem, skutki nieszczęsnego przesilenia cią- 
gle jeszcze dają się nam we znaki. W tych dniach 
ogłosiły np. upadłość dwie firmy polskie, z których 
jedna pierwszorzędne, jeśli nie pierwsze w swym ro- 
dzaju zajmowała w księstwie naszem miejsce. Brak 
zaufania stoi ciągle na przeszkodzie najlepszym usiło- 
waniom; pieniądz skupił się po większej części w ban- 
kach królewskich, a te udzielają kredytu pod nader 
uciążliwemi warunkami. Jedyny w Poznaniu większy 
bank polski pod firmą: „Kwilecki, Potocki i sp.“ zaj- 
muje dotąd li stanowisko obserwacyjne i — orjentuje 
się. Interesów prawie żadnych nie robi, nie chcąc an- 
gażować się w czasach tyle niepewnych co dzisiejsze. 
Ależ i Niemcom nie mamy co zazdrościć, cho% poło- 
żenie ich o tyle znośniejsze, że znajdują o wiele ła- 
twiejszą od nas pomoc w bankach królewskich. O ban- 
ku pomocniczym, o którym tyle robiono hałasu, ani 
słychać. 

Dzienniki nasze siedzą po uszy w procesach. Ka- 
żdy z nich ma ich po kilka. Przedwczoraj 'toczyły się 
znowu w sądzie kryminalnym aż trzy procesa praso- 
we przeciw Kurjerowi, Oredownikowi i Wiarusowi. Ra- 
daktorowie tych pism skazani zostali na grzywny od 
50 aż do 100 tal. W przeszłym tygodniu kazano się 
stawić ostatecznie p. Bronikowskiemu. redaktorowi od- 
powiedzialnemu Dziennika Poznańskiego i Zychlińskie- 
mu, redaktorowi Kurjera, celem odsiedzenia zawyro- 
wanego na nich aresztu. Sprawy tych panów przeszły 
już przez wszystkie instancje, apelacji przeto vd kvzy 
nie masz już dla nich. 

Kończę list mój dzisiejszy doniesieniem , że nie- 
zmordowany księgarz tutejszy, p. Zupański, ma za- 
miar wydać swym nakładem wszystkie rozprószone 
dotąd dzieła i prace dr. Libelta. O ile mi wiadomo, 
układ w tej mierze między obiema interesowanemi 
stronami już zawarty. 


Londyn, 3. lutego. 


(T. D.) Wałka wyborcza coraz szersze przybiera 
rozmiary, co dzień staje się więcej zaciętą. Z wiado- 
mych dotąd wyborów, na 131 wybranych, przeszło 75 
torysów, czyli kandydatów kona waznych a zale- 
dwie 58 postępowych. 

, Wybory, chociaż umyślnie przez Głladstona przy- 
spieszone, zastały partję konserwatywną zorganizowa- 
ną, przygotowaną do walki. Komitety ich przykryły 
sieciami agitacji całą Anglję, w każdym okręgu mają 
swego kandydata, swoją kasę, swoich mowców, swo- 
ich agitatorów, pisarzy, publicystów, rysunki, karyka- 
tury, obelgi, potwarze — wszystko, eo tylko jest ludz- 
kie i możliwe. Na Islingtonie naprzykład, wybór 5go 
deleg., partja konserwatywna postawiła na swego kan- 
dydata dzielnego pułkownika Rondolfa. Dziś już od 
samego rana wysłano po ulicach 50 ludzi, dźwigają- 
cych na piersiach i plecach potężne tablice, a na nich 
afisze — z wykrzyknikami: „Nie wybierajcie nikogo, 
jak tylko kandydata konserwatywnego , pułkownika 
Rondolf. * 

Na City, które przedstawia opinję całego świata 
finansowego i przemysłowego, a zwycięstwu daje prze- 
wagę, bo kapitały, torysi ogłosili i wywiesili wielkie- 
mi literami dziesięć zarzutów, czyli zbrodni, zarzuco- 
nych Gladstonowi i jego ministerstwu; między innemi: 
„shańbił Anglię, odebrał jej wpływ na Europę. skrzy- 
wdził na honorze i godności narodowej“. Zręczne to i 
dowcipne dla podrażnienia Anglików, którzy dla du- 
my narodowej dużo poświęcić gotowi. Partja liberalna 
w odpowiedź wywiesiła humbugowy obrazek, którego 
jeden egzemplarz przesyłam wam. 

Dziś wieczór po całym Londynie wielkie zebra- 
nia przedwyborcze. Kandydaci rozlicznych stronnictw 
w osobnych budynkach występują przed wyborcami, 
chwaląc się z swych przekonań, cnót i zasług, a nie 
żałując przeciwników. 

Chciałbym tu sprowadzić waszą szunowną inteli- 
gencję, aby się przypatrzyła i nauczyła, jak się tu 
pracuje i broni swych opinij, jakich się środków uży- 
wa dla zwycięztwa tych przekonań, które uważamy 
za nasze i zbawienne dla naszego kraju. Czyż może 
być większe upokorzenie, jak być rządzonym przez 
ludzi, w których nie wierzymy, a przez zasady, które- 
mi pogardzamy, jeżeli w naszej możności było zara- 
dzić temu. Słaba to inteligencja, która radzić sobie 


Upłyneęła godzina. Fernand nie pokazywał się. 
Nacnelnik biura zniecierpliwił się i zadzwonił. 

— Jakto? zapytał wchodzącego posługacza, czy 
p. Rocher jeszcze nie wrócił? 

— Nie, panie. A— 

— Więc poszukaj go; idź na drugie piętro... musi 
być w pałacu... ponieważ jest tu jego kapelusz. 

I p. Beaupróau wskazał na kapelusz, który Fer- 
maand pozostawił na krześle. 

Posługacz wyszedł. Pan Beauprćau znowu wziął 
się do pisania. Muzykant siedział nieruchomy. W dzie- 
sięć minut posługacz powrócił. 

— Pan Rocher wyszedł z ministerstwa, powie- 
dział. 

— Wyszedł bez kapelusza ? 

— Tak jest, panie. 

— To być nie może! zawołał naczelnik biura, 
doskonale udając zdziwienie. , 

— Odźwierny i dwaj żołnierze stojący na straży, 
widzieli jak wychodził z pałacu, odrzekł posługacz. 

Pan Beaupróau zerwał się. 

— Ależ dokąd poszedł ? zawołał. 

— Odźwierny, dodał posługacz, zauważył w nim 
pewne wzruszenie... Wybiegł i jeden z żołnierzy wi- 
dział, że zmierza w kierunku Bastylji. 

Na ten raz p. Beaupróau nadał swojej twarzy wy- 
raz gwałtownego przerażenia. „dg 

— Nie, nie! mruczał jakby sam do siebie.. To 
być nie może|... to rzecz dziwna... Fernand jest czło- 
wiek uczciwy... a. 

— Panie, rzekł posługacz zdziwiony tym monolo- 
giem, zapomniałem panu powiedzieć, że był tu komi- 
sjoner, który wręczył panu Rocher list, i właśnie z 
tym listem w ręku pan Rocher wybiegł. 

— O! zapewne musiał otrzymać jakąś smutną 
wiadomość... i zmuszony został wyjść... Tak, tak, wolę 
temu wierzyć, mruknął głośno naczelnik bióra, ode- 
tchnąwszy. Potem spojrzał na muzykanta. 

— Jednak niepodobna, by ten pan czekał tu 
wiecznie, dodał. Następnie zwrócił się do posługacza 
i powiedział: Pójdź do kasy i poproś pana kasjera je- 
neralnego, by zechciał przyjść tu. f 

Posługacz odszedł. P. Beaupréau począł chodzić 
wielkimi krokami po gabinecie, okazując największe 
wzruszenie. 

Wkrótce potem wszedł kasjer. 


Panie. rzegł do nięro naczelnik bióra. który 


niem, zapomniałem kluczów od kasy, czy nie zechcesz 
pan pożyczyć mi swoich ? 

— Domyślałem się, że dlatego właśnie posyłasz 
pan po mnie, i przynoszę je. 

I podał klucze p. Beaupróau, który podszedł do 
kasy i otworzył ją. Ale w tem nagle krzyknął i cof- 
nął się, blady, chwiejący się, przestraszony, jak gdyby 
w głębi tej kasy widmo zobaczył. 

— Boże! zawołał stłumionym głosem. 

— (o panu jest? zapytał kasjer, podbiegając ku 
niemu. 

Przez kilka sekund p. Beaupróau zdawał się, jak- 
by pozbawionym zmysłów; potem począł zwolna przy- 
chodzić do siebie i rzekł do kasjera: 

— Wszak wczoraj wieczorem razem z panem 
sprawdzaliśmy kasę ? 

— Tak jest, odrzekł kasjer. Znajdowało się w niej 
trzydzieści dwa tysiące pięćset trzydzieści trzy franki 
siedmdziesiąt centymów ; z tego trzydzieści tysięcy w 
biletach bankowych zawarte były w zielonym pugi- 
laresie. ` 

— Otóż, rzekł naczelnik bióřa, właśnie ten pugi- 
lares znikł. 

— Jesteś pan okradziony, zawołał kasjer dono- 
śnym głosem, na który zbiegli się woźni i wiadomosć 
doszła aż do sali urzędników. P. Benupróau padł na 
krzesło. 

— Klucze od mojej kasy, powiedział, przed go- 
dziną powierzyłem... panu Rocher. 

I p. Beaupróau ukrył twarz w dłoniach, jak gdyby 
hańba, iż przyrzekł rękę swej córki złodziejowi, wy- 
cisnęła na tem czole pieczęć niestartą. 

Tymcezasetn wykrzykniki kasjera jak i okrzyki i 
szeptania wożnych w jednem mgnieniu oka postawiły 
na nogi całe ministerstwo. Fernand Rocher był lubia- 
ny i posiadał powszechny szacunek. Na razie wszyscy 
jednogłośnie ujęli się za niego, a następnie powstały 
przeciw niemu zarzuty z logiką nieubłaganą. Przez 
dziesięć minut klucze od kasy były w jego posiada- 
niu. Widziano jak wychodził blady i zmięszany. Po- 
zostawił swój kapelusz, aby sądzono, że oddala się 
chwilowo tylko i aby nie podejrzywano jego ucieczki. 
Wiedziano, że Fernand jest niebogaty; suma, tak o- 
krągła jak trzydzieści tysięcy franków, mogła go 
skusić. 

Godziny upływały, a nie wracał. 


Fernand Rocher był zgubiony. (©. d. n.) 
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nie umie i pozwala się zwyciężać chośby w zarządzie 
miastem, w którem żyje. 

Torysi głównie biją na zaniedbanie spraw i inte- 
resów zewnętrznych i jeżeli wejdą do władzy, to dla 
utrzymania się, dla zainteresowania opinji publicznej, 
podniosą kwestję zewnętrzną, a tą ma być sprawa 
wschodnia. 

Nie ulega wątpliwości, że partja liberalna, a z nią 
Gladston i tym razem zwycięży, sądzą jednak, że nie 
tak świetnie jak przeszłych wyborów, bo gdy w mi- 
nionym parlamencie Gladston miał przeszło 120kilka 
głosów większości, przy teraźniejszych wyborach zaś 
nie spodziewają się więcej jak 60. — A że partja li- 
beralna rozbija się na różue odcienia, porażka może 
być łatwą i prędką. — Czy Gladstone stanie na czele 
podobnej większości, zobaczymy. 


Sprawy zagraniczne. 


Telegramy z Paryża z dnia 9. bm. donoszą o 
częściowym rezultacie wyborów niektórych deputowa- 
nych do Zgromadzenia narodowego w miejsce człon- 
ków, którzy ubyli. I tak w Vesoul wybrany został 
Hórrisson ze stronnictwa radykałów 37.000 głosów 
przeciw Marmier, który otrzymał 29.000 głosów. — 
W Arras wyszedł Sens (bonapartysta) , ctrzymawszy 
10.997 głosów przeciw p. Brasme, na którego padło 
67.414 głosów. 

Ukończono już plany ponownego obwarowania Pary- 
ża, według których pozostaną dawne forty jak są, ale 
wzniesiona będzie druga linja fortyfikacyj, obejmująca 
170 kilometrów obwodu. Będą to forty nie nazbyt 
wielkie, a dla każdego z nich wystarczy 800 ludzi 
załogi. 

A 5. bm. wywołało ogólne wrażenie w Zgro- 
madzeniu narodowem odczytane przez prezydenta pi- 
smo, przesłane przez ministra wojny , w którem tenże 
podnosi oskarżenie? przeciwko deputowanamu panu 
Melvil-Bioncourt za udział w komunie. Złożono przy- 
tem dowody winy i udziału oskarżonego. 

W parlamencie niemieckim wybrany został For- 
ckenbeck prezydentem, pierwszym wiceprez. książę 
Hohenlohe-Śchillingsfiirst, pan Hänel zaś (ze stronni- 
ctwa tz. postępowego) drugim wiceprezydentem. (Dr. 
A Enl jest profesorem prawa w uniwersytecie w 

el. 

ak donoszą z Oranu, wydał prefekt Algieru o- 
kólnik do podprefektów, w którym oświadcza, że zbiegi 
z Hiszpanii mogą być na żądanie kolonistów lub in- 
nych osób, chcących im dać zajęcie, puszczeni na wol- 
ność, pod warunkiem jednak, by o każdoczesnej zmia- 
nie miejsca pobytu donieśli. 


Kronika. 


fd. 11. lutego.) 

Wydział ochotniczej straży ogniowej 
lwowskiej ukonstytuował się zeszłego tygodnia. Sekreta- 
rzem wybrano HŁewakowicza Heoryka, skarbnikiem 
Wajdowicza Stanisława a magazynierem Bojar- 
skiego Alfreda. 

Z przyjemnością nadmieniamy, że p. prezydent miasta 
na pomieszczenie magazynu i kancelarji straży przyrzekł 
odstąpić w zabudowaniu ratnszowem odpowiedni lokal. — 
Członkowie wspierający raczą swoje wkładki uiszezać łaska- 
wie u naczelnika p. Jana Jaskólskiego (w handlu papiero- 
wym przy placu Marjackim.) 

Pomny powodzenia , jakie miała zeszłoroczna reduta 
ochotn. straży ogu., wydział zamierzał i w tym roku u- 
rządzić coś podobnego, ale okazało się, że już cza za kró- 
tki i pozostająca jeszcze reszta dni karnawałowych zbyt 
zajęta różnemi publicznemi zabawami. Zaniechano tedy 
zamiarn. 

Zmowa kominiarzy wybnchła dziś we Lwo- 
wie. Licha zapłata, jaką pobierają pomocnicy kominiarscy, 
co chwila obowiązani narażać swoje życie, spowodowała 
ich do zastanowienia pracy, z wyjątkiem 5 czy 6. Nadu- 
życie doszło do tego stopnia, że kobiety otrzymują kon- 
cesje na kominiarstwo i są przedsiębiorczyniami, wyzy- 
skującemi pracę ludzi. Magistrat powinien wglądnąć w to, 
i załatwić spory jak najprędzej. 


Zimmo spotęgowało się od wczoraj i mróz docho | 


dzi dziś do — 16° R. 

Podczas żałobnego nabożeństwa w ko- 
kciele OO. Dominikanów za duszę śp. jeuerała Rybińskiego 
zebrane zł. 109-90, rubel jeden (zł. 1:50), 1/, guldena 
(ct. 25), hr. Łoś zebrał zł. 76, razem zł. 187-65. Chór 
i ozdoba katafalkn zł. 106, pozostało zł. 81-25, którą to 
kwotę zawdzięczamy 00. Dominikanom , którzy całkiem 
darmo odprawili solenne nabożeństwo. 

Większość komitetu uchwaliła ofiarować Towarzystwu 
Opieki Narodowej zł. 40 w. a., Towarzystwu bratniej po- 
mocy w Paryżn zł. 41 et, 25 w. a„ o czem w imieniu 
komitetu uwiadamiam szanownych ofiarodawców. Wiktor 
Wiśniewski. 3 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek d. 12. b. m. o godzinie 6. wieczorem W sali 
ratuszowej. Na porządku dziennym: E Ustanowienie spo- 
= pobierania podatku czynszowego. 2- Zamknięcie irzech- 
etniej czynności Rady miejskiej. 

E pk proni dz emie członków Stowarzysze- 
nia młodzieży handlowej za rok 1873 odbędzie się w nie- 
dzielę 15. lutego o godzinie 3. popołudniu w lokalnościach 
„Koła“, na które dyrekcja Stowarzyszenia wszystkich człon- 
ków najuprzejmiej zaprasza. a 

Znalazłem pieniądze ue nlicy Halickiej, wła- 
éciciel tychże meze się zgłosić pod adresem: Ulica „Ochro- 
nek* nr. 6. Wiktor Wiśniewski. 

Czwarta i przedostatnia maskarada te- 
goroczna odbędzie sig dziś w lokalnościach teatru hr. Skarb- 
ka. Rozprzedaż biletów wy padła nader pomyślnie. Maska- 
rady w tym roku udają się, jak już dawno n: 
O godz. 12. „Wesele krakowskie“ 
dziarskiego mazura. 

Bal na korzyść zakładu głuchoniem 
w niedzielę 15. b. m. w sali Domu Naro 
pułku br. Jablońskiego ze względn na cel dobroczynny, 
udzieliła muzykę bezpłatnie. Biletów dostać SAW cm 
kierniach pp. Żółkiewskiego, Strusia, Kosteckiego, Millera 
i Rotlendera. Bilet wstępu dla 1 Osoby kosztuje 2 zł., 
familijny zaś dla 4 osób — 6 zł, Wstęp na galerję 50 
centów. h ulic s 

„ai 4 m. Lwowa pojawiły się plakat 
moskiewskie, w których Rapti jt. USAG Pa 
wlewicz donosi 0 zgonie ewojej matki „Joanny Iwa- 
nównej*. Ponieważ syu ten wyrodny jeszcze po Śmierci 
bezcześci swoją matkę, odmawiając jej prawnego nazwiska 
po mężn, należy śmiałka tego petersburgskiego porządnie 
skareić. Józef Pawlewicz, konsyljarz magistratu lwowskie- 
go, był bardzo prawym człowiekiem i charakteru nieska- 
zitelnego—zmar! przed 19 laty i do dnia dzisiejszego nie 
wygasła po nim pamięć u ludzi, którzy zażycia go znali. 
Przezwisko „Joanna Iwanówna* z opnszczeniem nazwiska 
męża nosi charakter stylu czysto moskiewskiego. Zapytu- 
jemy ordynarjat gr. katolicki we Lwowie: czyli „Joanna 
Iwanówna* była obrządku uniekiego czy też schyzmaty- 
czką? W drugim wypadku kler grecko-katolicki nie 
powinien był brać udziału w ceremonjach pogrzebowych. 
Jeżeli „Joanna Iwanówna* była schyzmatyczką , to ordy- 
narjat powinien był postąpić podług przepisów i oddać 

aność zebową właściwej parafji nieunickiej. 


ie pamiętamy. 
— 12 par odtańczy 


ych odbędzie się 
dnego. Komenda 


pozostawił nazwisko ojca swojej matce, a nie wydobywał 
nazwiska a właściwie przezwiska, które jej prawnie nie 
przysłuża — odjął jej to, co jej z prawa przynależy, a 
przyczepił takie co ją zbezczeszcza. Panu Eugenjemu 
Józefowiczowi Pawlewiczowi wolno błaznować po Pe- 
tersburgu, ale nie powinien bezcześcić matki po śmierci i 
ruszać prochy w grobie swojego ojca. 

Wydział lwowskiej spólki zaoszczędzeń 
i zaliczek I. ogóln. Stawarzyszenia urzędników austr.- 
węg. państwa nadesłał nam sprawozdanie z czynności swo- 
ich, w r. 1873 przedsięwziętych, i oznajmia, że rachunki 
i biłans, równie jak niniejsze sprawozdanie komitetowi 
rewidentów do sprawdzenia przedłożone zostały, który to 
komitet ze swej strony zda sprawę. 

Usilnem staraniem i nieustanną dążnością wydziału 
było, aby działalność Stowarzyszenia we wszystkich kie- 
runkach wedłng możności rozszerzać i członkom tegoż 
wszelkie możebne korzyści gaDezpieczyć, oraz, aby wierzy- 
cieli tej spółki co do uiszezonych wkładek i dywidend na 
jakiekolwiek szkody nie narazić. Tem powodowany, postę- 
pował Wydział przy wszystkich czynnościach swoich, a 
osobliwie przy przyzwoleniu zaliczek, z największą oglę- 
dnością. Przystępując do podania szczegółowych wyników, 
nadmienia wydział, że spółka przybiera coraz większy roz- 
wój, i że czynności wzrastają z rokn na rok do większych 
rozmiarów. Z końcem 1872 wynosiła liczba uczestników 
działu zaliczkowego 663; po uwzględnieniu nbytków i 
przybytków w rokn, wynosi stan z końcem 1873 r. 807 
uczestników. Stan wkładek, pomimo, że w roku do 11 
tysięcy zwrócone zostały, powiększył się o 7485 złr. Za- 
liczek udzielono w biegu roku 69.078 złr., zatem o 15 
tysięcy więcej jak w zeszłym; zwrócono na zaliczki 55 
tysięcy, zatem o 16 tysięcy więcej. Stan czynny z koń- 
cem rokn wynosi przeszło 60 tysięcy, zatem blisko o 14 
tysięcy więcej jak przed rokiem. Czysty dochód z odse- 
tków od ndzielonych zaliczek, wynosi wedłng bilansu 
5.400 złr. 6'/, ct, z którego jednak najpierw na mocy 
przeszłorocznej uchwały potrąca się 2 pret. dla miejscowe- 
go funduszu rezerwowego 108 złr.; dalej 2 pret. dla o- 
gólnego fnudnszn rezerwowego 108 złr.; na opłaty stem- 
plowe na mocy ustawy z 29. maja 1873 D. u. ST od 
wkładek 18.404 złr. 16 złr.; od zwróconych wkładek 
10.919 złr. 10 złr.; od pozostającego czystego zysku 6 
złr.; razem 248 złr.; pozostaje przeto do podziału jako 
dywidenda 5.152 złr. 6'/, ot. Podzieliwszy tę kwotę na 
wkładki według czasu tychże uiszczenia daje 11 pret. Jest 
to oczywiście bardzo korzystne ulokowanie kapitału. 
Mianowania. Minister spraw wewnętrznych mia- 
nował komisarza powiatowego Teofila Janiszowskiego , se- 
kretarzów namiestuictwa Leop. Płazińskiego i Bened. Bier- 
nackiego starostami, komisarza powiat. Jana Hilda i kon- 
cepistę w ministerstwie spraw wewn. Ant. Andábásy se- 
kretarzami namiestnictwa. 

XVI. Lista składek na wybndowanie kaplicy w 
Dublanach. Od 1. listop. 1873 do końca stycznia 1874 
wpłynęły następnjące dary: od p. Kielanowskiego gld. 50, 
oddziału kąmioneckiego 20; za pośrednictwem oddziału so- 
kalskiego składka dalsza: od pp. Teodora Bilińskiego 5, Zo- 
fji Szymanowskiej 2, Kajetana Haleckiego 1, Kozłowskiego 
1, Bol. Angustynowicza 10, za knpon półroczny od oblig. 
indemn. 2-36, z narosłej prowizji w banku kred. galic. do 
31. grndnia przybyło 9'24, z narosłej prowizji w Towarz. 
kred. do 31. grudnia przybyło 34:35, poprzednio wykazano 
gotówki 2056-89 i oblig. indem. wart. 105 gnld.; razem 
guld. 2,196'34 gotówki i obligacja indema. wartości 105 
guldenów. 

Doniesienia policyjne. D. 9. bm. o godz. 9. 
z rana znaleziono przed szynkiem pod l. 106 za rogatką 
żółkiewską zwioki uieznajomego mężczyzny, mogącego li- 
czyć około 50 lat; poznano następnie w nieboszczyku cze- 
ladnika stolarskiego Fr. Szustakiewicza wdowca; zarządzono 
obdukcję zwłok celem zbadania powodu śmierci. — W ne- 
cy na 9. bm. zrąbano w ogrodzie hr. Cetnera, na Cetne- 
rówce duży klon grubości 20 cali, który też z ogrodn za- 
brano ; policja wyśledziła, że drzewo to ściął i zabrał do 
siebie sąsiad i właściciel domu Ferdynand M., n którego 
też znaleziono ścięte drzewo pod szopą, — W koszarach 
na placu Franciszkańskim ukradziono d. 8, bm. ochotnikowi 
jednorocznemu p. Józefowi L. z polku ks. Holsztyńskiego 
płaszcz wojskowy wartości 12 guld. — Straż policyjna o- 
debrała d. 9. bm. znanemu złodziejowi Ludw. Skalskiemu 
suknię czarną jedwabną, którą chciał sprzedać za bezcen 
na Krakowskiem. — W nocy na 10. bm. dał się nieznajomy 
zioczyńca zamknąć w kawiarni Miszalika, gdy już wszyscy 
goście powychodzili i ząbrawszy następnie 16 kul bilardo- 
wych, wyszedł oknem na ulicę Kamińskiego, wybiwszy kil- 
ka szyb; podejrzenie kradzieży pada na jednego z byłych 
kelnerów p. Miszalika, — D. 9. bm. między godz. 7. a 8. 
wieczorem zakrądł się ktoś do niezamkniętego przedpokoju 
w pomieszkanin pani Panliny Suchorzewskiej pod 1. 89 przy 
ulicy Łyczakowskiej i zabrał ztamtąd liberję służącego i 
prócz tego 2 Burduty granatowe, 2 surduty czarne letnie, 
2 pary spodni, 4 kamizelki, kaftan długi i czapkę futrza- 
24. — D. 9. bm. aresztowano dwu chłopców izraelickich 
w chwili gdy pewnemn rzeźnikowi usiłowali ściągnąć ko- 
żuch z wozu; wyrobnika Jana Martynę za kradzież płachty; 
tndzież dorożkarza 1. 10 za szybką jazdę i uszkodzenie do- 
rożki l. 33. 

Profesorowie uniwersytetn krakowskiego wnieśli 
petycją do Izby deputowanych, ażeby Rada państwa w dro- 
dze konstytucyjnej zmieniła ustawy z 9. kwietnia 1870, 
8. maja 1871 i 19. marca 1872 w sposób następujący : 
1) kwieskowania wszystkich zwyczajnych profesorów uni- 
wersyteckich i wiedeńskiej akademji sztnk pięknych mają 
być obliczone podług lat służby, które ci profesorowie spę- 
dzili jako zwyczajni profesorowie uniwersy- 
tetu przed. lub po wejściu w życie tej ustawy; 2) najniż- 
sza płaca zwyczajnego profesora uniwersytetu poza Wiedniem 
ma wynósić 2000 gld. rocznie. 

© strasznem i zagadkowem morder- 
stwie, dokonanem na księdzu Solskim, wikarym w Zren- 
cinie, o którem już donieśliśmy, dowiaduje się Gaz. Lw. 
co następuje: 

, „Kiądz Kazimierz Solski, wikary przy łac. kościele 
w Źrencinie, człowiek starszy, spokojny, miał jedynie sto- 
sunki ze swą familją, do której należał także bratanek 
Ksawery Solski, syn mieszczanina w Dukli, nienkończo- 
nych szkół, bez zatrudnienia i kapral 58. batalionu obro- 
ny krajowej. 

„Tenże Ksawery Solski, przybył dnia 31. z. m. do 
swego stryja, księdza Kazimierza Solskiego, przenocował 
i dnia następnego t.j. 1. b. m. odjechał końmi najętemi 
przez księdza do Kobylan, gdzie miał objąć posadę eko- 
noma, co jednak nie było prawdą, ponieważ po odbyciu 
większej połowy drogi, nagle powrócił. Było to około 
3/, na 12. godz. w nocy. Ksiądz Solski oczekiwał powro- 
tu bratanka według umowy, pili wspólnie herbatę, przy- 
czem im usługiwała stara kobieta, Apolonia Gąsior , roz- 
mawiali z sobą spokojnie i około godziny 2. po północy, 
życząc sobie wzajemnie dobrej nocy, pokładli się spać. 

„Ksawery Solski spał w pierwszym, wchodowym po- 
koju, zaś ksiądz Solski, w drngim, przytykającym do 
kuchni. 

„Między 5. a 6. godziną rano, usłyszała wyżwymie- 
niona kucharka krzyk, a sądząc, że wybuchł w domu po- 
żar, wybiegła na dwór i tutaj dopiero usłyszała, że krzyk 
pochodzi z sypialnego pokoju księdza. Powróciła w za- 
miarze udania się de pokoju, lecz już w kuchni spostrze- 
gła księdza, epartego o ścianę, zalanego krwią, który ją 
jeszeze uchwycił za rękę i prosii o ratunek, W tym mo- 
mencie usłyszała odgłor strzału, pochodzący z pi ego 


pier yaaga 
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„Przestraszona, opuściła księdza, wybiegła na dwór i j Zaraz w początkach gniewało tych panów, że nie ma do- następnie przeszedł w ręce rodziny Sanoy, od której wziął Minister rolnictwa zamianował pana Bieglera ve 
z całej siły wołała o pomoe. Na ten jej krzyk, przybiegł | brego piwa w Zabiotowie; potem nie mogąo się rozmówić swoją nazwę; później został jednym z brylantów korony Eberswald c. k. rządcą leśniczym (Forstmeister) w 
z plebanji gospodarz, Piotr Grochowski, wszedł na wska- | z chłopem, ani zrozumieć, co obok nich się mówi, mastą- , francuskiej, był użyty podczas koronacyj Ludwika XIV. Galicji. 
zówkę i przy otworzeniu drzwi od kuchni, zastał księdza | piło rozdrażnienie; nareszcie wpadli ci panowie na kon- ji Ludwika XVI., i zabrany z Tuilleriów w r. 1790. Po- W Izbie deputewanych wybrano wczoraj trybu- 
Solskiego przy progu drzwi, krwią zbroczonego, już mar- | cept rozmawiać za pomocą kija; uzbroili się tedy w od- tem przeszedł w ręce królowej hiszpańskiej, żony Ferdy- | nał państwa. Członkami jego są: Jeremias, Kaiser- 
twego, mającego w lewej piersi wbity grot żelazny w | znaki niegdyś kapralskie i za pomocą tych, uderzywszy nanda VIL, która go podarowała Godojowi, księciu Poko- | feld, Otto, Riehl, Negretti, Schenk, Stieger, Rauten- 
kształcie laski. raz i drugi po plecach, pokazywali jak mają układać „pa- ju. Na ostatku był on własnością rodziny Demidowych. kranz, Rabel, Wieser, Krenski (?), Smeyskal. Minister 

„Wszedł później razem ze służącą do pierwszego, pusze* na wagę, kiedy zabierać itd. Rozumie się, że w i handlu przedłożył ośm projektów ustawodawczych, a 
= sald pokoju i na podłodze, przy sofce, na której | takiem w ie oceniali ks: jak najgorzej. Zdaje | mianowicie: bezzwłoczną budowę linji z Falkenau do 
spał poprzednio Ksawery Solski, znaleźli tegoż rozciągnię- i mi się, że w magazynie znajdzie się znaczna dyferencja, Graslitz przez towarzystwo kolei Busztiehradzkiej; 
tego, zbroczonego mec obok zaś niego pistolet, którym widziałem bowiem, jak chłop odstawiony do wagi wywo- | Dział literacko-artystyczny. | dalej iebz Pilzna dawlistowa i Eisenstein Gwasedj 
sobię był w czoło strzelił. Zbrodniarz jednak był jeszcze ływał kiepską niemczyzną : „Sechzi Zwang“ (62 ft), a * Z walicyjski (d. 11. lutego.) i 
przy życiu. p. Najwirth zapisał 26 ft.; kontrolnjący zajęty pisaniem . ć ga ar 13. Towarzystwa muzycznego. Trzeci część kolei z Rakonie do Przybramu i Protian proje- 

„Wachmistrz żandarmerji, przybywszy na miejsce czy- zaglądnął, ile zapisał p. Najwirth i zapisał to samo w  WIedze” A PR . b. m. Program. 1. Nottebohm. Trie ktowanej kolei lokomotywowej z Dybnowa do Ku- 
nu, doniósł o tem tutejszemu e. k. sądowi powiatowemu, swojej księdze 26 fnntów. Ile takich pomyłek być mogło? (e-dur) o rai Sapi ką i pp. Bruckmaan, Wollmann. 2. | szwarda; następnie ustawę o warunkach i korzyściach 
który natychmiast wysłał komisję śledczą z lekarzami, Z smąsiednej wsi właściciel p. R. z Ch. oddawał bardzo pię- + EEG, aj 3 PIPE „dśpiewa p. S. C. 3. Hummel. | względem zapewnienia linji kolei żelaznej z Loebers- 
Zbrodniarz, badany przez c. k. żandarmerję o powód za- kny tytoń po raz pierwszy. Źle go oceniano, a gdy się gogio -i inae z Xantasji odegra p. Tch. 4. Moniuszko. |! gorf do St. Pólten z linią uboczną Schneidemübl- 
mordowania stryja, odpowiedział tylko, że miał stałą wolę upomniał, że warto go wziąć na cygara, jeden z tych pa- Pieśń, odśpiewa p. S$. C. 5. Nardine. Sonata, odegra p. 


; i Schrambach - Leobersdorf - Gutenstein - Pechlarn - Ga- 
zamordować stryja i zamiar ten bez wszelkiego powodu nów odpowiedział: „Wir brauchen gelbes Blatt anf Cigar- Wollmann. Początek z uderzeniem godziny 6. | ming; następnie kolej lokomotywową Andiesenhofen- 


stwa kolei z Pilzna na Priesen do Komotowa; daiej, 


nE ren“. Drugą razą oddawał p. R. żólty tytoń, odpowiedzia- z w ubiegłym tygodniu przedstawiono na scenie kra- swdłuclni - o Riad. e 
W, „To samo zeznał przed komisją śledczą, zresztą od- no mu: „Wir brauchen schwarzes Blatt“. Takie było po- kowskiej po raz pierwszy i 3-aktową komedję Adama Bełci- | Techi - we wora 1 ru p 
mówił dalszych zezuań. stępowanie tych dwóch panów ze szkodą tych wszystkich, eta p- n- „Protegujący i protegowani*, odznaczoną ' ja Górno-Styryjsko-Salzburgsko- Tyroiską; następnie 
„Z badania lekarskiego i oględzin trnpa, okazało się, którzy mieli to nieszczęście oddawać im tytoń. na konkursie krakowskim w r. 1872. Krytyka miejscowa kolej lokomotywową z Opawy do Zauchtd i Nowego 
łe zbrodniarz, wykonywnjąc swój zamiar niewprawną rę- Zabójstwa. W Jelnej starostwie niskiem 27, sty- chwali bardzo ten utwor, w którym antor z rzadką tra- 


7 z 3 Iczyna na i 3 i iej - 
ką, ostrym nożem, skaleczył grotem ofiarę nieszkodliwie  cznia posprzeczawszy się w karczmie parobcy Marcin Szy- > Oba talentem, tryskającym dowcipem i acz nastipnia A lokcie owa OE ARG 
w brodę, zrobiwszy podłużne cięcie, potem pchnął nóż w  mański, Michał Krzemiński i Jędrzej Miazga z Piotrem Szar.  94WA8Ą CyWI ną uderzył na tę od dawna zakorzenioną i, że z odnogą do Sebenico; nakoniec wniosek pod wzglę- 
lewą stronę szyi, a Że i to pchnięcie mie było jeszcze kiem, obalili go na ziemię, połamali stół karczemny i od- : tak PORiEmYy, „historyczną chorobę naszego społeczeństwa, : dem warunków i korzyści dla Towarzystwa akcyjnego 
śmiertelne, wbił wspomniany żelazny grot w lewą pierś i łamkami tegoż tak go mocno zbili, że w kilka godzin u- które je od wieków demoralizuje i ogłnpia, tamując pra- į kolei Lwowsko-Czerniowiecko Jasskiej w celu dalsze- 
zadał raz Śmiertelny księdzu. Sam zbrodniarz zaś, w za-  marł. Winnych uwięziono. wdziwy postęp, zagradzając drogę pracy i rzetelnej zasłn- go jej prowadzeniu ze Lwowa do granicy kraju do 
miarze samobójstwa, wystrzelił pistolet nabity Śrótem w W Tiutkowie starostwie trembowelskiem, na weselu u ' dze, a głnpocie 1 słnżalstwu dając zwycięstwo nad rozn- j Netreb 8 y 
czoło, nie zabił się jednak, lecz prawdopodobnie kilka Ant. Skrynkowicza powstala bójka, przyczem urlopnik 15. Im hdr i onotą. Chorobą tg jest wszechpotężna | Meister handlu przedłożył na piśmie żądania wy- 
śrótów dostało się w mózg, przezco niewątpliwie nastąpi pułku piechoty, Jaśko Pelec, ugodzony został nożem i nie- į CEA p DAE E SA Loli, s pora tEtGrej datków na budowę kolei żelaznej Lieluchowsko-Tarno- 
śmierć. Dotąd żyje jeszcze morderca, pozostawiony pod bawem w skutek odniesionej rany umarł. Sprawców zbro- J az jeszcze do wszystkiego dojść u nas mo- 


sa i A gen ] > i ; ; żna. Komedja ta wiele krwi napsnła w poboż - į wskiej na r. 1874, które wynoszą 8,800.000 zł., na 
strażą na miejscu czynu i bywa odwiedzany przez lekarza dni Jaśka Skrynkowicza i synów jego Piotra 1 Michała u- Iie Gniewano się Wa aim, e, zaoni o baieie | bndowę kolei w Istrji 6,900.000 zł. i wniósł projekt 
sądowego. więziono. 


ki ' . . francuskiem: on ne parle de cordi son Y2" y o ulgach w opłatach skarbowych w razie zje- 
„Narzędzia zbrodnicze stanowią: nóż duży rzeźnicki, W Pradze przed sądem karnym krajowym stawało P HAS cordes dans la maison p y Je: 


; A ic A ó dnoczenia się towarzystw budowlanych 
grot żelazny w kształcie laski i dwururkowy pistolet. 26. styczuia br. młode małżeństwo oskarżone obustronnie : d'un pendu, nie pisze się w ten sposób o „protegujących Zyblikiewiez nat Ko 4 4 tygodnie. Wei- 
Oprócz tego przy rewizji zbrodniarza, znaleziono pod ko- o bigamię. 


i protegowanych* — w Krakowie. U nas we Lwowie mo- ki A À 
, być ny autor pewniej na ge! 1 towarzyszo interpelują ministra handlu, co mi- 
lanem ostrą brzytew. Muzeum Narodowe w Rapperswyl. Dary p e ówny Pewniejszym sympatji i szacunku , 
„Zbrodniarz zeznał, że nóż wziął n swej siostry, An przesłane w grndniu i stycznin Muzeum Narodowemu były 


dla swojego utworu, jeżeli zezwoli na przedstawienie go niaterjum przedsięweźuie, aby skutecznie usunąć cia- 
toniny Zbiegniewiczowej w Dukli bez jej wiedzy, kij że- bardzo liczne; oto są główniejsze z nazwiskami ofiaro- 


JB, À i : snotę dworca kolei w K ie i 
na tntejszej scenie, 4 co a kn najserdeczniej u- | ną situ Lubicz i Warsnawakiej PE, FL 

. . i 4 
lazny znalazł w dworskim ogrodzie w Dukli, a pistolet dawców, którym zarząd Mnzeum składa podziękowanie : praszamy, wzywający ale. 18 WEJ. Strony poczya g 


niła w tej mierze stosowne kroki. skarbową. 


kupił w sklepie u kupca Polaka w Jaśle. Dr. Langie, wykaz udziału kai z ad a więdną. Korespondent Czasu donosi: Mówią, iż deputo- 
Powód tego strasznego wypadku jest dotychczas za- skiej, spis biorących w niej udział rodem z Galicji; kil- SE aazataDEO R wany Lienbacher przedłożył wydziałowi gospodar- 
gadka — nie ma na teraz powodu, posądzać zbrodniarza  kanaście pak z wystawy wiedeńskiej z płodami i wyroba- Bad TISE A erada Marję dan ii wy skiemu 40 pytań odnoszących się do powodów osta- 


o zamiar rabunkn, ponieważ wykonnjąc czyn, nie był przy- mi galicyjskimi; o niektórych była wzmianka w ostatnim zwie Karola Henniga pto 500 złr. m. k. Sąd kraj. we Łwówie tniego przesilenia giełdowego i udziału w niem wielu 


gotowany do ucieczki, był bowiem jak spał, zupełnie ro- spisie darów. Zarząd Tow. pedagogicznego we Lwo- ya do RAR "eli aś E właścicielki dóbr, deputowanych i członków Izby wyższej. Obiega ró- 
zebrany. Znalezione listy świadczą, że Solski był przejęty wie: obchód stuletniej rocznicy ustanowienia Komisji „edu- zamieszkałej w Krowicy Hołodowskiej. wnież pogłoska, że sąd karny nietylko hr. Wicken- 
czcią i wdzięcznością dla swego stryja, który go pierwej  kacyjnej narodowej; dr. Benoni: atlas jeograficzny 1 ze- | burgowi, ale i baronowi Ranlemu (właścicielowi Vóa- 
utrzymywał w szkołach, a później często go wspierał. szyt szkolny do ówiczeń kartograficznych; p. Winhardt ' slau) i bankierowi Sothenowi wytoczył śiedztwo karne 
Morderca znany był z dobrych obyczajów i łagodnego n- w Frybnrgu szwajcarskim, pięciozłotówka srebrna z roku (gospodarstwo przemysł i haudel. ©” sprawie Elementar-Versicherungsbank. Sąd skszał 
sposobienia — był tylke zawsze ponnrym i unikał ludzi.* 1831. Hr. Krystyn Ostrowski: dzieła, które wydał | RASNNEE of, > 14 WYwni. Plachta na 6-letnie więzienie. 
Stanisławów 10. lutego. Reduta niedzielna na w Paryżu. P. Westermann w Bielefeld w Westfalji, + sp w ih A T z. Pol.) sąsiedniej wai | Węgierska Psdwak Ea wschodniej otrzymała 
korzyść tutejszej straży ogniowej pewiodła się wyśmienicie. trzy obrazy olejne polskie historyczne, bardzo cenny zbiór Bry << a di 2 z, h FRAM został młyn ; gankcję królewską. 
Rozsprzedano przeszło 800 biletów. * starych monet i medalów polskich i szwajcarskich, w ogóle eM, iao a A mia je + iego), ku czemu bar- | W Paryżu umarł onegdaj Michelet, słynny 
Tarnów 9. lutego. (Koresp. Dzien. Polsk.) Które około 2.000 franków wartości. Na pamiątkę prosił o = Giardókia BĘ SM zbudowaną przez jednego z da- | filozof, a w Ludwigsburgu Dawid-Fryderyk Strauss, 
RO e w Galicji? Zapewne przesłanie urzędowego szczegółowego spisu dla przechowa- BM pia p Ys 9 dwupiętrową, której p:erwotnem prze- filozof niemiecki, autor „Żywota Chrystusowego“, bę- 
powiecie Lwów, jako stolica, Kraków itd. Otóż przeciwnie! nia w swem „archiwum familijnem. P. Jaworowski e baku Be = bibljotekę i obserwatorjum, ale która dący solą w oku ultramontanów. 
Tarnów najpostępowszy, i to wam dowiodę ! Czy wypra- w Dijon, pośmiertny odlew rysów twarzy jenerała Bosaka- e M ; x i astronomicznych przyrządów, od początku TOE Walcnajk. folwiaiewee 
wiliście wy chełpliwi Lwowianie choćby jeden „fakieleug* Hanke i jego portret, Pani Wolieka: portret hr. Tytnsa * p » | tylko sowom służyła za preytulisko, jako pomnik E y ziennika fi”olnkiego, 


Mig: * hina, í Herza lub Rezo aS Działyńskiego. Założyciel Muzenm. prócz dawniej odd am chęci i oryginalnych pomysłów. W sobotę odbyło się po- Czerniowce 11. lutego. Marszałek sej- 
wielkiego pana chobby LI jeszcze nie był zamknięty? wanych antografów, listy własnoręczne jenerała Lafayette, ik SR ia i EA puszczono go w ruch. Dzienny mu Hormuzaki umarł. 

Nio nie zrobiliście | zy przyjmowaliście solennie choćby hr. de Montalembert Ś, Wiktora Hugo 4, hrabiny de 0. e adowanych i ustawionych pole po koaddn i Kaa Wiedeń 11. lutego. Cesarz w podróży 
jednego inkwizyta puszczonego za kancją na wolną stopę, Montijo 5, Juliusza Simon, Carnot, Juliusza Favre, Enge- *P 3 s - ganton KIE UL OKI 


he? i to nie! Otóż Tarnów w czasach, kiedy to jeszcze musza Pelletan, księdza de Lamennais z roku 1833, lorda er produkować wszelkie gatnaki mak, i-sądzążpoipierwazem py: Er Ma | PoE2 we czwar- 
ani o postępie, ani o Dzienniku Polskim nawet w urzę- Redcliff, Hume ekonomisty, jenerała Garibaldiego 2, hr. e dm ono mieć powodzenie. P. Rusiecki, człowiek 4 azi k> Edie „2 Z rana, zahawi tam 2 g0- 
dowych „berychtach* nie áwitało, kiedy jeszcze panowali  Beusta kanclerza, Juliana Ursyna Niemcewicza D, jenerała som eot agg O ta Angi Bliskości stacji kolejowe) BŁ an, 1 08 ądnie pułk piechoty imienia swojego. 
slaski bożej Bachy, Mensdorfty itd., i kiedy do udowodnie- | Dwernickiego 2, jenerala Rybińskiego 3. P. Dyonizy "Ki, zamierza urządzić własne składy mąki we Lwowie, a ewen- Wiedeń 11. lutego. Jenerał Ramming 


nia ze zbiegu okoliczności złodziejstwa lub osznstwa, trze- | Rabowski: antografy pP- Sulvandy, Mignet, Kdgar Qui-  tnalnie zbudować tam nmyślną piekarnię. W naszej okołicy egzy- mianowany został dożywotnim członkiem Izby 


ba było nieodzownie ij. - Az trzy odrębne fakty, i net, V:llemain, Chopin t Silvio Pellico; 152 sztuk ryoin bg młyna E ike była a dawna głęboko czuj potrzebą, panów. 

tóż Tarnów już wtenczas n obywatela swego, nieja- lit fij i jędzy niemi album wileńskie, portrety zna- roducentom zboża nastręcza się przeto wygodne miejsce zbytu, ; z 
+% Rubina, pana kamienicznego, któremu niewinnie ia h E PREM krajobrazy Litwy i Wołynia, o- bo młyn taki, chociaż nie wielkich rozmiarów, potrzebować będzie Ą „Berlin 11. lutego. Wielka burza „| po- 
sądzonemu o oszustwo i sprzeniewierzenie, ck. sąd obwo- brazy historyczne az Czechowicza i Smnglewicza, por- rocznie około 15.000 korcy twardego zboża. Murowany gościniec, . wódż dotknęła porty nadbałtyckie. Kiel i Swi- 
dowy w Przemyślu tylko dwie oko izności udowodnić trety sławnych Anglików i ich fac-simile. Zakład im. przechodzącygruń po god dyworemyaułaż yy KOomunikację: * neminde były po części pod wodą. 

był w stanie, przeto go „AUS Mange owen Swypus Qssol.: sprawozdanie z czynności Zakładu z rokn 15/5. Wiedeń, 9. lutego. (Kor. Dz. Polsk.) Na dzisiejszy targ i 


a do Tarnowa o godz. 3. Z ra- 


Wiedeń, d. 11. lntego, 10 godz. 40 mint. 
fakielcug* Od dworca kolei aż 


.P. Niegolewski z Wielkopolski, katalog okazów z Wło- R I w dora a: ko „ae Ea s s ora 235-50, Auglosy 155:—; Unionbank 130—— 
ME E 0 V Ścikjewe ' $ iej. P. Bukowski w 1 . 32—33 i 33:50, węgierskie | Vereinsbank 24—; Karola Ludwika 2383-—: Kolei pořad. 160 50; 
do jego METER. Bo nierozumnie twierdm ia = O U p jpn I., i ão 34, ma się rozumieć tak jak przeszłego tygodnia, bez podatku | Bankn frane-austr. 47:25; Baubank 7850 Losy 1860 =; 
że „własność to kradzież“; tu u nas mędrsl , ij mówią : jego dziada, Gustawa T Wazy; ać 24, monet starych 21 złr. od pary a aey mają ża opłacać podatek, Około 100 kZbrey = Napoleondor —'—. Usp.: niestałe. 

„kradzież to własność.« A obecnie czyż Tarnów zostaje Pomiędzy niemi bardzo cenne ze zbiorów hr. Ste- "ołów 0 2 Lae Ada giada mio wyj zak 


ścił, gdy koleją z Przemyśl 


asy Kireb- okie dd i : ż A PEEK a i Arica ratowame Żatarsm vetele ii 

le? Oto w Krakowie np. „uronił* kurator m e !50; rycin 80; trzy e 1 kosztownego Albumu Woly tudzież nierogacisnę żywą adresować należy Bt. Marx-Markt Wiedeń, d. 10. lutego, 2 godz. 20 min. p 

ZA ozukiej po = „4 |. przez samego krydarjusza, t ké yie zamku Bo ezo Uirihsda);  staryoh' książek i in Wien, ponieważ teraz woły i nierogaciznę wyładowują koło Pednolia de panatyong š banknotanh 63 m ZOMER 
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DHENNIK POLSKI. 


PRZYJACIEL DOMOWY, 


DOM WERSLOWY = 


URYCEGO BYK 


(dawniej BLUMENFELD i Spólka) 
Kupuje i spoaczecia je 
wszelkiego rodzaju papiery, losy i monety 
pod warunkami najkorzystniejszemi. 


Zamówienia z prowincji załatwiają się jak najspieszniej. 


Wa Karnawał 


pole:'a 


F. S. BARDAS 


czasopismo zbiorowe ilustrowane wielu rycinami, 
rok 1873, a wydawnictwa 23. 


AWZ 


e = 


Na zamówienia kartą kor-spondencyjną pod adresem: Do, Admi- 
nistracji „Przyjacida Domowego“ we Lwowie w księgarni Polskiej przy 
ulicy Kopernika, przesełają się egzemplarze w wskazane miejsca za 


we Lwowie, naprzeciw kościoła Katedralnego l. 9. 


GŁÓWNY SKLAD 


g szurowany razem z premią, okazałą ryciną za 1 złr, 80 kr. 


GOTOWEJ BIELIZNY 


jakoteż wybór płócien, stołowej bielizny, płóciennych, 
batystowych i jedwabnych chusteczek do nosa, poń- 
czoch i skarpetek, najnowszych krawatck, manszet 

i kotnierzyków. 1192 3—3 


można dostać w kompleeie (po cenie zniżonej) egzemplarz zbro- > 


zaliczka pocztową. 1219 2—? 
Niniejsze 
m ogłoszenie centowe $ 


dowodzi, Że stawi się czoło wszelkiej konkurencji; pomimo niesłychanie niskich cen, 
artykuły następujące są nad wszelkie oczekiwania zadowalniającemi pod względem jakości. | 


. zm 


Wielmożnemu panu doktorowi 3 L a I 
Stanisławowi Wierzęhowskieńu Ekspedytor pocztow y 


swłasściciel 


c. k. lekarzowi powiatowemu z kaucją we wszystkich gałeziach pocztowych Let. 5 aztuk dobrych piór stalowych. |$ 1040. 30, SPR ct. Różne przed-|15 ct. Para wiel. mocnych pończoch. C Li 
d d A jomi gznknje przy c. k. u-|H1I „ 2 sztuki trzonków do piór. mioty przydatne na podarunki|!5 „ Para rękawiczek nician. dams, H 
i Wielmożnemu panu doktorowi dobrze page ać” | AR R R I Waiktokałda pisania. dla dam, mężczyzn, dziewcząt|15 „ ŚkirsazśWanyk do SNOW. | n e (1) S 
e a M: ńk. ki rzędzie pocztowym ` pcz. RM A 1, 2, 3, 5 ent. różne perfumowane 1 chłopców. | 15 7 Sztuciee stołowy (widel. i nóży.E 
Julianowi MLANKOWSKIEMU Uprasza o jak najrychlejsze uwiadomienie fajarwerki pokojowe. 6 et. 1 tuzin papilotów z dobrej skóry.|!5 „ Flakonik najlepszego pachnidł By w Wiedniu Wollzeile Nr. 1 
R NERO" 1-1. „A som: E. S. L. 3 poste restante |f; |8 „ Zegarek dziecięcy z łańenszkiem. 15 7 "8 , 245” 
lekarzowi?miejskiemu w Sokalu, go pod adresem: e 8. L. p 1 2 ct. jedna ds do kawy meta- Post, Para EN Aiandi dzieci ji5 * Piel prawdz. wody kolońs. p i : 
kaal £ hf 22 = lowa posrebrzana. - gri O - Ma dzieci. iękne nożyczki. ; 1 b i j i 
składamy niniejszem najserdeczniejsze Lwów. fct. 1 sztuka pieknego mydła koi [I » Kack dk Ń RAKA. 20 „ Para eaa niclanstaczkich. oddaje szład komisowy swoich Herhat lid Galicję wyłącznie 
—— tawird, n À ,kalendar.26 „ Flaszka płynnego kleju na zim. 
i | P aW dziwe Saatzkie A 1 nė kółko na klucze, 10 „ Pudełko z 12 farhami dobremi.|20 z Wielka AEA pa s panu 
Q ZIĘ owanie i z ś 3 m 1 szezotecgka do sinarowania, n E ró z prawdziw. pian- A A sonan koszyk na chleb. E « 
z 4 s 4 m A T EAA ea ea śgj i morskiej. b 2 zczotka do włosów dobra. a 
za ich niezmordowane trudy, gorliwe, z pra- $in A EAN AŻ pa 110 „ Ładny garnitur; broszka i kol-|20 A Maszyna da lapaa SEE U O O V V L G V V al Tg 
- A | czyk . 20 „ Kieszonkowy termometr dobrze I 


patentowany przyrząd dlo zapi-|1g _ Flakonik olejku pachnącega da uregulowany. 

nania trzewików i rękawiczek, | włosów. 120 „ Praktyczny rozciąracz rękaw. 
1 kawałek gumelastyki. 10 „ Łańcuszek do nożyczek. |20 „ Kieszonkowa szczoteczka z 
Kalendarz wieczysty. 19 _ Grzebień bawoli damski. grzebykiem i lusterkiem. : 
Piękna książeczka da notowań. |;g Dobry zamek do kufra. 20 . Para porcelan. waz na kwiaty, 
1 kaw. ładn. laku pachnącego, jio , Calówka miary wiedeńskiej i20 „ Doskonały optyczny dulekowidz 8 
Tacka blaszana. | n ATRE y (wskazuje na ćwierć miH od- $ 
Pudełko zzapałkami woskoweini. 10 „ Piękny sw ległości). 


we Lwowie plac Katedralny 8 lub ul. Teatralna 2, 
który takowe po cenach mojego składu we Wiedniu w zna- 
nych z dobroci gatunkach. w cryginałnych paczkach i na 

wage sprzedaje. 


1115 6-7 Z uszanowaniem 
C. Eru. 
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. : U 
wdziwem uczuciem ludzkości, a przytem zu- nN | 
pełnie bezinteresowne poświecenie sie i wyle- 
czenie naszej jedynej córki z nader niebezpie- i 
1232 1—1 


cznej i długiej słabości. 


Sokal dnia 31. stycznia 18/4 r. najtaniej otrzymać można przez 


Wdzięczni do zgonu rodzice HANDEL CHMIELU 


Maurycy i Antonina Pileccy. 


i 1 faponik wiedeńskiego atra-|;9 Para filiżanek porcelanowych.'20 „ Angielska brzytwa. 

a mentu postępowego. 10 > Porcelanowy AAA pod pte 20 A Para damskich dług. pończoch. jg 
K ANCELARJA Ascher ti J Elegancka ramka na fotografje.|10 „ Praktyczna maszynkacygarow. ż0 „ Piekna podus ka do szycia ze p 
n i 
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339 F92 


l Pudełko z 12 farb, wraz z pedzi.|10 „ 100 sztuk posartowanych igieł śrnbą. 
w Pradze. 1231 ZM 1 łakieć lontu. B 10 „ Dobra portmonetka. 5 80 „ = odj szelek. 3 A 
| Posrebrzany naparatek, 10 „ Para pończoch dziecięcych. 20 „ Sztuciec cały (nóż, widelec if 
Lusterka kieszonkowe, 10 „ Fajka z cybuchem. łyżka). 
Harinonika ustna. 10 | 
Para podwiązek. 10 
Łyżka stołowa metalowa posre-|10 , 
brzana. 10 


Wiedeń w grudniu 1873 r. 


adwokata krajowego i doktora praw 


HENRYKA STARZEWSKIEGO 


znajduje się we Lwowie, w kamienicy p. 
Saara na Iszem piętrze przy ulicy Teatralnej 
pod l. 7 nową. 1225/13 


Cygaruiczka z pianki morskiej 
Przyrząd do posypywan. cukru. listy. 
Haengefeuerzeug. 25 „ Zegarek słoneczny dobrze ure- | 
Pasek ze skóry lakierowanej. gulowany. j 
Pudełko kieszonkowe nazapałki.|I0 „ Piękny bronzowy medaljon. |25 „ Album na fotografje. 
Fin Midchenfanger. |10 „ Piękna podstawka do zcegarka|2* 
Ładny zegarkowy łańcnazek. | z aksamitu, 10 „ Koszyk reczny. 
Nadatawka szkianna do licht-rza|10 „ Szczotka do błota. 30 „ Patentowany przyrząd da o-Ę 
Kula sreb. doczyszczenia metaluj10 „ Ładny garnitur guzików do strzenia stali i żelaza. ai 
Różne zabawki. kałnierzyków i rękawów. 30 „ Najnowsze angielskie flaszki do [$ 
Różne gry towarzyskie. [10 „ Praktyczny korkociąg. i karmienia dzieci (czyniąc zby: 


20 „ 160 sztuk pięknych kopert na $ 


Najtańsze i najlepsze. 


e| Okruchy herbacienne 


:| w głównym składzie 


|HRRBATY 


su ud s s i 3 


Odwołując się na powyższe uwiadomienie 
pierwszego wkładu Herbaty w Wie- 
dniu C. Trana, urządziłem w moim Magazy- 
nie zupełnie odosobniony oddzial dla 
sprzedaży Herbaty i polecam Szan. Publiczności 
jako wyśmienito i już uznane gatunki herbaty: 


Pince-nez (szkło aptyczne). 


Mający de sprzedania 
małą, zabudowaną realność 


Książka z obrazkami i tekstem.|10 „ Centymetr. tecznemi mamki. 


Piękna broszka. |10 „ Tahakierka. 35 „ Globus z obrazowem przedsta 


n 
n 
n 
Piękny pierścień. | 0 „ Nożyczki stalowe. wieniem wszystkich narodów 
a 
n 


a dfs uda s a s 4 2 3 Wag 


peORORW-"WGOWYT 


w Z z | uud 


na Walec. Z 3 „6 "1 P Praktyczna wskazówka daty. (10 „ Sznurek prawdziwych koralów.| na ziemi. E Sansiński po 4 złr. za fi fuat wied. 

h Ro Z funt złr. 1:20, naj epszy złr. 1:50 i wiliżankałna la WĘ. 10, Flakonik wody lub mydła na|35 „ Mały teatr dla dzieci z fgu- ME Sansinski Ę 
zechce zostawić swój adres w Ekspe-|f © 5 i Podstawka pad sztućce. plamy. Kin | ur Sansinski „ arn £3 > 

dYcii Dzi. YA Polski De T m ! Piękna nadstawka na lchtarz. |10 „ Pięknie ubrana lalka 35 „ Duża, mocna torba na kaiążki Kaiser Melange 4105 
JEJ he Zienni a olskiego u pana $ I 5 l lll l d ] Mm i 1 sztuka mydła glycerynowego|10 , Szczoteczka do zębów. " Z rzemykiem. h ange „ L d n nn» » 
Wiercińskiego. 1211 3—3 © > hise lub ziołowego. 10 „ Grzebień. 40 „ 100 sztnk papieru liatowego. Souchong ” 2; Jig 4 non » » 

; — |E „4 | 1064 we Lwowie, 5—6 1sztnka dobrej pomady na wąsy.| 0 „ Para modnych kolczyków. A „ Parasolka. M 6 
przy Rynku pod l. 45 Grzebień kanczukowy. 10 „ Słoik pomady wzmacn. własy,|1-2U ct. Dobry wielki deszczochran. | OSCATN A I aa 5 KÓW » 

T ł hack Najlepsza pasta ziołowa dozębów|10 „ Koszyk na bawełnę. 1:80 „ Zegarek ścienny, dobrze n- | Proch z Herbat 1 do 3 A 
DG J ji $karhonka z blachy, 10 „ 1000 sztuk drobnych drewnia- regul. z 2-letnią gwarancją. Y » » n » n 
« 


1 para podtrzymywaczy apodeń. nych wykłuwaczy da zębów. |+:80 „ Kompletny przyrzad biurowy 
Ładna trąbka blaszana. |10 „ Trzepaczka do aukień, do pisania, z odlewu bron- Ș 
Gwizdówka sygnałowa. |IU „ Wałek do włosów. zowego, składający się z 10 
Torebka na cygara praktyczna.|10 „ Modny łańcuszek do zegarka. sztuk : I ciężarek. 2 wysokie [$ 
Karton z 3 kawałkami laku. [10 „ Album z 12 widokami Wiednia. lichtarze, I ręczny lichtarz, 
12 sztuk ołówków. 10 „ Scyzoryk z 2 ostrzami. 1 termometr, ` przyrząd do 
Stoppholz. 16 i 20 ct. Piekne laseczki, zapałek, I podatawka do ze- 
Najpiękniejsze fotagrafje. Ji5et.1 para wielkich mocnych skar garka, 1 piórnik, 1 popiel- R 


za kaucją 200 lub 300 złr. w. a. poszn-| SERRA E T | 
knje umieszczenia. 


Bliższa wiadomość pod literą A. C. poste Rządca ekonomiczny | 


restante Dubiecko. 1222 2—3|w średnim wieku, żonaty, mający wiadomości | 
teoretyczne, a doświadczenia przez siedmnasto- 


3 z letnią praktykę w W. księstwie Poznańskiem, | 
: l pó a a lat dwa w Galicji, zalecający się chlubnemi 


świadectwami, poszukuje posady Rządcy eko- 


WOKLEPYTEP" 
3 3 


$ 


DESS u” w 


Rudolf Schwarz 


we Lwowie. 


43 4 6 4 34 349843 3 


Przyrzynacz cygarów. petek. niezka. 


HB Gratis i franko otrzyma każdy z ilustracjami katalog towarów, w którym tysiące k 
przedmiotów znajduje się zapisanych. i 


BAZAR FRIEDMANN, Wien. Praterstrasse 26. 


no Lw s nomicznego, za kaucją, (byłoby życzeniem na 

e owie procenta) zaraz lub od 1. kwietnia 1874 roku 
y 5 i ; O R i i či wmmp O E 

(pod 1. 25 Nowy-Świat) Bliższej wiadomości ndziela z grzeczności kwi 


: Tra ć ; jencja dzienników i biuro komisowe A. Piat-|L, 224. ° . .. 
ntrzymują w wielkim zapasie na skladzie kowskiego wo Lwowie m 2" / Konkurs. Ogloszenie licytacji 
SIĘCZKARNIE W celu obsadzenia posady sekre- majątku ruchomego i nid ons w realno- 


r | 
tarza przy urzędzie gminnym w Pod-|ści składającej się z 57 morgów roli, pozostałej 
1077 systemu Bentnin 10—12 © |hajeach z roczną płacą 400 złr. w. a [vraz 2 sprzetami i zabudowaniami gospodar- 


UR z SE S skiemi po ś. p. Ludwiku Bommerze, c. k. eme- 
Nr. 58 4 mała ręczna złr. 50 W miasteczku na Podoln przy kołei poło-|rozpisuje się niniejszem konkurs. Po- E owinyki Kapitdnie w Pezanach, w powiecie 


t . . . . F e . : D 
z dużem kołem . 55|%0nem, jest pod korzystnemi warunkami do|qania zaopatrzone w dowody uzdolnie- |Żydaczowskim, która na dniu %3. lutego b. r. 


(alicjck fine Towarzystwo ubezpieczeń 


ma zaszczyt podać do powszechnej wiadomości: 
Dział ubezpieczeń na życie 


ta 2 | sprze ig 4 3 iack|_ e . . s kz. J07 € s E z: s = a, 4 F: ` s 
H. L. B. ręczna tnie dwojaką skn mia, spónrnią | dwiema sklepioteni pi. nim jakie posada ta wymaga, należy [sip odbędzie mik i lam ei: n a 0 0. 
_sieczkę 35 zły. wnicami tudzież 60 morgów dobi uprawio-| WNOSIĆ najpóźniej do 28. lutego R "re Aduministratorowie majątku. a) Na wypadek śmierci: mocą ubezpieczenia tego rodzaju za- 
4 Ode aj ë y > > si 


pewnia się za oplatą malej rocznej premii kapitał, który będzie wypłacony 


nago pola i budynki gospodarcze w dobrym jna rece Zwierzchności gminnej. aia A : $ ; 
spadkobiercom po śmierci Zadezpieczonej osoby nawet w razie gdyby śmierć 


C. E. E. ręczną i do kieratu stanie. Podhajce ARS lutego 1874. 


SALAMON DUBS 


150 złr.| Bliższej wiadomości udziela Ajencja dzien- a nastąpiła natychmiast po zawarciu odnośnej ugody. 
4 Ć à s ików i Biuro komisowe A. Piątkowskiego we Izydor kkramarczuk z $ p . 7% lg. HA 6 = 
Nr. 4. wielka do kieratu 210 zir ew, ią owa16 * 2--8|1028 g RE na D handlujący gotowemi ubiorami b) Posagi en rodzaj ubezpieczenia jest szezególnie stosowny dla 


dziewcząt. którym można zapewnić tym sposobem kapitał, gdy dojdą do 
18., 21. lub 24 roku życia, 
e) Stypendja dla chłopców, którym się zapewnia w ten sposób 
roczną kwotę na czas, gdy nezęszczają do wyższych zakładów naukowych. 
Towarzystwo wprowadziło tudzież: 
Wzajemne spółki na przeżycie 
jako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczędzonego grosza, 
wkladki bowiem pomnażają się nietylko odsetkami i odsetkami od odsetek, 
lecz też częściami spadku po z marłych uczestnikach jednej i tej samej spółki. 
Przykład ubezpieczenia na wypadek śmierci: 
Osoba zdrowa mająca lat 35 opłaca kwartalnie 6 złr. 69 cnt. jeżeli 


przenióst magazyn swój 
z ulicy Wekslarskiej Nr. 8, na ulicę Ka- 


rola Ludwika Nr. 33 
i urzędził tam wyprzedaż po cenach 
o 25% niższych 1168 5—5 
od cen fabryeznycl. 


Poleca się względom Szan. Publiczności. 
CEE 


Obwieszczenie. 


soków jarmark na konie w 
kebab a się 22. lutego b. r, 


Wyłączny dla Austeji sklad najnowszych wynalazków. 


w drzewo oprawna 10 ct. 1 sztuka w kość oprawna samamam Nowe maszynki do za panita| | 
w” 


Ostrzeżenie. 15 et. 1 sztuka z rączką do pióra i scyzorykiem pcheł, można otrzymać sztuka po 20 ct. 
Wprowadzona przezemnie w handel Pa- 9 et. 1 pełna puszka na 3 miesiące wystarczająca Rida 
sta-Pompadour, która z powodu swej d »sko-| 0 et. 1 sztuka gumy elastycznej union do wyciera- Masisi aia ik, 
nałości, w bardzo krótkim czynie ko po-|nia ję atramentu a Ct. j rę 
wszechnie uznane, jest od pewnego czasu fałszo- r ierścienie na odciski z augar 
5 przez wiele kim. Niech zatem P. T, Publi- atej wełny, 12 sztuk 25 ct g 5 
czność przyjmie do wiadomo pi, Że jedynie prawil7i- | zwa Proszek do bielizn Y, dla nadania === Najwyżej patentowana truci- 
wa oryginalna pasta do twarzy moża być otrzyma: p RA połyskującej białości, Przy użyciu tegoj%na do wygubi enla myszy, szezurów, Z 
Ina tylko w niżej podpisanym składzie, Preta, | zaoszczędza się czas, robota i pieniądze, homików i kretów. Sprzedaż pod gwarancją. 
lałoży do szybkiege usuwania z twarzy wszelkich ñ ŻĘ, Jest jeszcze ta wielka korzyść, iż i bie-|1 wielki słoik blaszany I złr. | 
wyrzutów, zajadów, piegów, wyrzutów wątrobia-|lizna także zaoszczędza się więcej aniżeli przy zwy-lmamam 1? ņ dykalny środek 


regulatory dla wprawiania 
ażdym papierre, tak że każdem 2 
piorem najdelikatnicjsze kaligraficzne, jako też i 
jnajyrubsze pismo wykonać można. 12 sztuk 24 ct, 


pocztowych, "W 
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a Słynny 


na odciski, 


Iwn przesyłek 


p ; BE Na, "kszenia i|kłem przyrządzaniu. 1 paki i z7 A szyn 3 i F 
EE wogóle do zakońserwow un a Pee zae w "x. woj 0 usuwający je najdłużej w 8 dniach bez śladu; nowo|$ 2 || Ropczycaca OPO ine ogłoszenie nadmienis chce zapewnić spadkobiercom 1000 złr. kapitalu. 
E odmłodnienia cery. 1 słoik 1 złe, 5 ct. rament czarodziejski dla użytkujwynaleziony ten środek przewyższa wszystkie do '< > Magistrat czynią” p F acych bliższych 8z vółló dziel lk t ścią d 
= mm Wszystko jest możekne! Ktobyjw e 0 i łartobliwych. List napiwn. 1)" narz i dlatega surzedaje się pod gwarancja.| 22 liz miasto po_doznaucj klęsce pożaru, w miej- Dotyczący czegółów udziela z wszelką gotowością dyre- 
 Biłemu dawntej uwierzył , że zrobiony belee wywo inywtrzejszego oka; tylko ten może ba rzeczy hasas Jedyny m Na. sposoba użycia 40 ct. [85 sce starych drewnianych domow posiada mu. fg koja we Lwowie ulica Skarbkowska 1. 2, jako też ajenci Towarzystwa we 
azek da oszczędzania wzroku przy hawieki "ER hcii ARa L eczy- edyny w Austrii se. 33 ienice Z wygodnemi 3 A . : . w 
ŠE ligly; a jednak za pomocą prostega i bardzo dowst.|tać, kto ma do tego Informację. 1 faszeczka takic-jolojku ATARE I który ma oudowna a aa oa |. sh asch ku pau wszystkich miastach 1 miasteczkach, tamże można dostać bezplatnie obazer- 
g“ |pnego przyrządu, zdolano dajsć do tego, Że przy|”0 ZOE JĄ , , [Usuwania bolu głowy, wzinacniania korzenia wło-|Ę ZBna towary dla przysywają ye Beow. spektów nbezpiec. i życi 
A ERA s B: ka Praktyczne są osłony da spodni, któ-| i 5 3 IĘ stajnie s4 do ulok : nych pros P czenia na Życie. 
2 słabym wzroku, nawet o zinroku w najcienszą igły, Lrzydkiej pogodzie ochrania « (I0- Rów 1 nerwów I tym sposobem przyspiesza roanię-|Ż © Murowane staj 4 OoKowania koni "ovinki , R a 
ES bez wysilenia można nawlec nitkę: cała zaś oai A pog zie aniają spodnie od CE ja łysych miejscach w zdnmie-|5 £ wygodne, słowem każdy z przybywających , Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubezpiecza także: 
MS szynka wraz z instrukcją kosztuje tylko 2 et.,zabłocwenii. tara 5 t aja rólKkim czasie; usuwa przytem najzupełniej = = WE: T ych i z Ą 5 
powo gama ooo je DE di anatia zai DA ani łe Saeni alae ezniezy miaa siela E | zoaidzao iż zamówiona” golem Pomieszczenie a) Domy mieszkalne, budynki gospodarskie, fabryki, machiny, towary 
R p y p s jewarantowany srodek ela usw anag cl amj|prz uczeniu, wywichnięcin, reumatyzinie, opa-| l e Juz celem pomi za | ładzie, narz i i i 1 i 
e) we EE c. FAT pamo ahd rdzy z płótna, jedwabiu i innych rodzajów ma- rzeniu itd. Bliższa OAS w OW kuaa = Pet odległych Stron nadchodz,, esziezenia p na sk , a dzia, bieliznę i suknie, sprzęty domowe, bydło it.d. od 
d proszek metiliwany, najzupełniej ainiai ryj. jak R gi 7. Prata stalowych i 5 r a ŚR NE k a E- | dE należy, iż tegoroczny jaru H óbiewąć 4 szkód wyrzu zonych przez ogień . piorun i eksplozję. 
EA, MwA nat ze $ ý znych. ! paczka 39 et. , 7 widło do skór z kancezu-jg 3 gsis 7 armark licznie za-|7 Jan h 
T d aa ee AGE E I Jake ma z ea Bo a wię e a AAAA TE ała zj ||acapiony Bedzie. io RE b) kemiopłody i owoce nd szkód wyrządzonych przez gradobiele. 
Pc waj e k A zony, > pete. Fszelki rodzaju skory otrzymują jące się szczególnie do nprzęży końskiej itd. 1 bla-|- © $ . b —J | c h Zwi. A 6 z 
śniedział kryty nie dającemi s ać pla- Wura którego wszelkiego RE e. h R. ZM ; ri uchomośc A s mę a: x P Ë 
n a Wos ka ua E (Wg miekość i najpiekniejszy Jaka Sj" gk jc 0 pa AR masa do brzytew. Z nE agis Ta l miasta Ropczyc j nie szkód ACAR pn trans Hor tu da derm 1 W OlŁiĄ. Dochodze 
} i i k e h i 2 et., większy 5 ct. m k d - Za > f yai Ę . 'RYZYS e 
natychmiast przybiera powierzchowność połyskują-| "219 DGA y klej. 2 Rzet? najniezbędniejaza|pomocą tej masy oszczędza się szlifowanie brzy ag Dnia 20. stycznia 1874 “ lego rodzaju Jirzeprowadza Towarzystwo jak najspieszniej a 


Si i] należące się wynagrodzenie wypłaca w jak najkrótszym czasie. 10038 6—? 
ekirski, burmistrz. t - | dia ża) > » 


o < 
i LOSY MIASTA KRAKOWA 


r1v7 
| (towne wygrane złr. wal. austr. 
| 


w każdem domowceim gospodarstwie , ponieważ sa- tew, 1 pudełka ZOE 
memu dokonywać najrozmaitsze w domie wydarza ja Niezbędne dla każdego gospodarstwa sa 
jące się reparacje, klej ten trzyma się długie lutajnowe patentowane szlifierze, za pomoi 
niony środek domowy, za pomocą którego każdy i powinien być używany w stanie zimnym. 1 wielkijktórych z Da łatwością i bez Kuanoś 
ze wszelka łatwością, bez ża nego trudu zastarzałe| (kon 20 ct. 1 | wszelkie ostre narzędzia, Jak nożyczki, IE itd. w 
i zabrudzone sprzęty naipiękniej odpolerować nio-|emeeem Hczwonne, nieprzem akające p n-|jednej chwili można wyostrzyć. 1 sztuka tylka 35 ct. 
Że. Jeden flakon z Objaśnieniem, wystarczający na klady do łóżka, do użycia Hi griech chorych = Najlepsza wiedeńska woda do wywabiania 
cały garnitur mebli, 60 ct. i poging kozice et. "h ate 150, 171, glam Tkosztu(ekaszęczkagióWcia : 
|= Srebrne kulki do 4 4 n i a M C, k. uprzyw. eter soponin usuwa w : : ; bieli- 
doskanały iradek do Ów E ie AREA iei kilku sekundach wszelkie możebne plamy ze wszyst- REM AKR LA E CARRE wieżą 
‘kim zańniedziałym przedmiotom z metalu, tak żejkich rodzajów inateryj bez wyjatku. Nowy ten pra- plamę atramentową. 1 fakon 25 et. 


+wygląda: ak nowe; niezbe di ików .|dukt przewyżeza w swem działaniu wszystkie po- i 
i ygladaja. oy z sny OAI dobne fahrykaty, ponieważ nawet najdelikatni=Jeza = Wszystko niewidzialn LN 
æ Proszek do posrebrzania bardzo barwę pozostawia nienaruszoną i natychmiast wy-|się widzialnem za pomocą nowego AD do 10 
lezesto wyświadcza usługę znakomitą, trwale po-|sycha— nie pozostawiając Żadnego zapachu. Ńzcze-|kieszonkowego , powiększającego 10 zai jatka w 
urebrza każdy metal w kilku minutach, a szezegó|-|Z01niej może być także zalecony do czyszczenia re-|razy wszelki przedmiot, tak, Że Net CC ak, 
nie jest do zalecenia dla przedmiotów srebrem pla- kawiczek. 1 fiakon z objaśnieniem 4' ct. czystej wodzie do picia wyrażnie wę przy kn-| 
terowanych, które kalor zmieniły. Przedmioty z|==mamm Paryski kit nniwersalny dla Mikroskopy te mają wieloraki Bzz o materja- 
pakfongu mogą być przeistoczone w srehrue. 1 pa-jsklcjania nietylko szkła, porcelany, kamienia, mor.|PTie maki, zboża, owoców strąca “eny analizach. 
czka 25 ct. y skiej plany, drzewa itd. w jak najprędszym czasie łów aptecznych, towarów tkany Pezinka 40, 60 
am Regulatorem wszystkich zegar ji w taki sposub, i} rozerwać nie można, ani też j|padaniach przyradniczych Í t "= | 
kó w jest uregulowany zegar słoneczny z kompa dla łaczenia rozmaitych części up. drzewa z meta- 80 ct., złr. 1, 1:20, 1-50: Ez non | 
sem, który każdemn najszczerzej może być zaleco-jlem, szkla z porcelaną itd., tak iż te tworzyć boda mm Śmierć wszy ŻW Jówion=| Kaeneji 
iny. gdyż według texo niezaprzeczenie nieomylauezcjjakbv jedno ciało. 1 paczka tego w każdym domulowadom za pomocą nowiww yna NE sa niet IKS 
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1081 BAZAR FRIEDMANN w Wicdniu. Praterstrasse 26, 


sprzedają 1004 7—? 


we Lwowie: C. k. uprz. gal. akcyjny Bank hipoteczny 
i filie jego w Krakowie, Czerniowcach i Tarnepciu; 
» „» Galicyjski Bank krajowy 
i filia jego w Brodach; 
w Wiedniu: Bank und Wechselgeschaft der Niederösterreich. Escompte Gesellschaft. 
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